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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w Piątek dnia 12 M aja  p. s. 1822 roku.

• W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta senacka z d n ia  29 k w ie tn ia  ogłosiła 

następu jący  ukaz o ko ln y :
W e d le  U kazu  Jego Cesarskiey M ośc i Rządzą­

c y  oenat sim 'haJi ra p o r tu  M in is tra  sp raw  ducho­
w n y c h  i  narodow ego o św ie ce n ia , p rz y  k tó ry m  
przedstaw ia jąc  w  k o p ii n a yw yże y  p o tw ie rd zon a  
p i zez Jego Cesarską Mość, d. 8 lu tego  te ra źn ie y - 
szego 1822 roku , O p in iją  R ady Państwa, o sposobie 
podnoszenia do rang  d y re k to ró w  szkó ł po w szys t­
k ic h  w  ogólności w yd z ia ła ch  edukaeyynych , p ros i, 
w zg lędem  p rzyw ied zem a  tego postanow ien ia  do 
na leżytego w ykonan ia , u czyn ić  od Rządzącego Se­
n a tu  rozrządzen ie . A  w  za łączoney k o p ii O p in ii 
Jkady l  ans tw a  w yrażono , ćo następuję: N a  D c p a r- ^ 
lam enc ie  p ra w  i  na Powązechnem  Z e b ra n iu  R ady 
1 ans tw a  , rozw ażano w n ies ioną  przez M in is tra  
sp raw  duch ow nych  i  narodow ego ośw iecenia za• - ‘ 1 vv*o O YY АѴѴѴJlict / tC L *

pisKę, w zględem  sposobu podnoszenia do rang d y ­
re k to ró w  szkó ł po w szy s tk ic h  w yd z ia ła ch  eifuka- 
cy y n y o ri W  zapisce te y  w yrażono : że K u ra to r  w y - 

e dukacy jnego  dorpack iego , p rzedstaw ia jąc  
now o  u tu lone  u s taw y  d la szkó ł pow ierzonego je- 
m u  okręgu , s ta ra ł się p rz y te m  i  o danie potrzebne­
go, zdaniem  zw ie rzchnośc i tego w y d z ia łu , zachę­
cenia do obow iązku  służby, d la  d y re k to ró w  g i­
m n a z jó w  1 porów nan ia  ich  z p o d le g łym i nauczyc ie ­
la m i, czego om dotąd  n ic  mają. P rzedstaw ien ie  
jego zasadzało się na tem , że d y re k to ro w ie  pod łu^ 
urzędu swego, rządza  szko łam i ca łych  gub e rn iy , 
m ają  dozor nad należy tem  daw an iem  Іе к с у у ,  w  
czasie oddalenia się w yższych  n au czyc ie li, oho w ią ­
za n i są sam i dawać le k c je  w  g im n a z ja c h  i  spra­
w ow a ć  ich  obow iązek, i  obok tego w szystk iego  sa- 
m i m e m ają tego p ra w a , jak ie m  się cieszą pod­
le g li im  n a u czyc ie le , to  jest, o trz y m y w a ć  rangę 
assesora ko lleg ia lnego, bez zdania exam inu , us ta ­
now ionego  dla u rzę d n ikó w  c y w iln y c h  ukazem  z dnia 

s le i ’ P n ia  1809 ro k u , chociaż nadzór, pod ja k im  
z os ta ią 1 d y re k to ro w ie , ró w n ie  ja k  w szyscy  zo- 
sta ją c y  w  służbie po szko łach, może. bydź  uważa­
n y  sam przez się za е х а т е п  n ieusta jący. D la  te v  
p rz y c z y n y  K u ra to r  dorpack icgo  w y d z ia łu  eduka­
c y jn e g o , p rz e d s ta w ił o nadan iu  p ra w a  d y re k to ro m  
g im nazyow , o trz y m y w a ć  rangę ym ey klaśsy, w ła ­
śc iw ą  za jm ow a ne m u  przez n ic h  m ie jscu , po u p ly -  
m em u  p ię c iu  la t ich  s łużby  w  ty m  stanie , jako­
w y  te rm in r naznaczony jest do w y ś łu g i w7 randze 
ko l lesk ich  assesorów, aby bydź podniesionym  i  do 
ra n g i radców  d w o ru . Że zaś na m ocy N a y w y ż e y  
p o tw ie rd zo n ych  us taw  d la zak ładów  e d u k a c y jn y c h , 
w szyscy  w  ogólności d y re k to ro w ie  g im n a z jó w , licz  
w zg.ędu na wym agające się od ruch  w iadom ości 
W naukach, 1 obow iązek w czasie oddalenia sie 
w yższych  n au czyc ie li m ie js c  ich  zastępowania, nie 
m ogą za row no z ty m i o s ta tn im i bydź podnoszonym i 
do .rang  w y ż s z y c h , bez w yda n ia  ustanow ionego 
W ty m  celu е х а т іп и , jeżeli razem  n ie  będa zosta­
w ać w  rz e c z y w is ty c h  stopn iach  uczonych,"p ro fes- 
sorow , d o k to ró w , albo p rz y n a jm n ie j  w yższych  
nau czyc ie li g im na zyo w ; p rze to  g łó w n y  rza d  szkół, 
p rzez w zg ląd  na w ym aga jące s ię , podług w yże y  
P rzy toczonych  us taw , od d y re k to ró w  g inm azya l- 
n ych  w iadom ości w  naukach, ró w n ie ż  111 '
w iąz -*
c ie li
wagę na

-  -  i  w r  m e z j  J l U  i c h  O h O -

w iąze k  zastępowania n ie  rzadko  w yższych  nauczy­
c ie li g im n a z ja ln y c h  , a nadew szystko zw raca jac  u- 

to , ze na d y re k to ró w  obiera ją  sie po w ie k -^  ze na d y re k to ró w  obiera ją  sie po w ie k -
szey części wyżsi nauczyc ie le  g im n a z ja ln i ? jako

d tego z d o ln ie js i, za odznaczającą się służbę w* 
stanie nauczyc ie lsk im , uzna ł g ru m o K n e m  podanie 
zw ierzchnośc i s z k o ln e j dorpackic-y, d la  dan ia  Za­
chęcenia d y re k to ro m  szkó ł do sp raw ow an ia  ta k  
wazney 1 nozytecnzey służby, względem  p o ró w n a , 
ma ic h  z daiózym i u rzę dn ikam i, zos ta jącym i w  s łu ­
żbie еаикасуѵпеу, a n a jb a rd z ie j z nauczyc ie lam i, 
k tó rz y  są pod ic h  dozorem  i  zw ierzchnośc ią . D la  
tego 1 p re ro ga tyw a , o k tó rą  uprasza K u ra to F  d<*r«, 
p a c k i,u la  d y re k to ró w  szkó ł w y d z ia łu  e d u k a c y j­
nego do r  pac k iego, co się tycze  podnoszenia do r a n i  
w ypada łoby, pod ług  O p in ii G łów nego R ządu, ro z - 
ciągnąc i  na d y re k to ró w  szkó ł w  ogólności we w szy­
s tk ic h  w ydz ia łach  e d u k a c y jn y c h , z tem  ty lk o , iż b y  
zo i ta jący  w  ty m  s topn iu  u rzę d n icy , podnoszeni h y . 
h  do ran g i 7m ey klas y , m ie js c u  te m u  w ła ś c iw e j 
n ie  w  pięc la t po w e jś c iu  na te n  u rz ą d , jak po* 
daw a ł K u ra to r  w ó d z ia  u e d u kacy jne g o  d o rpa ć . 
kiego, ale po dziew ;lęc io lę tn iem  chwalebnem  i  po­
zy Leożnetn pe łn ie n iu  s łużby w  obow iązku  d y re -  
k tó ra  z pochw ałą  i  p o ż y tk ie m , p rz y  Szczepa­
nem  zaśw iadczeniu  od zw ie rzchnośc i. i ’ . - ) , ,  
to  wskaże sie sp ra w ie d liw a  nagroda za czas s łiu o y  
ich  on klasSy d z ie w ią te j,  w  k tó re y  lic z ą  sie po­
d ług  us taw  w yżs i nauczycie le  g im n a z ja ln i,  * k tó -  
ry c h , ja x  pow iedziano w yze y , w iększą  części* po­
stępują na D y re k to ró w , ty m  sposobem c z te ry "U ta  
zostaie im  s łużyć zaf tę rangę, i  p o tym  la t  p iec za 
rangę osmey klassy, z czego razem  z łoży  sie la t  o, 
naznaczonych d la  n ich  do w ys łużen ia  do ra n g i 7m ev  
k lassy . N akon iec ze w zg lędu  na p rz y c z y n y  , d la  
k tó ry c h  uznaje się potrzennem  pros ić  d la  d y re k to ­
rów  szkó ł ro zs trzyg n ię c ia  na o trzym a n ie  ra n g i 7m ev 
klassy, sp raw ied liw ość  i  samo dobro  s iu ż b y w y m a - 
ga, ty c h  z n iob , k tó rz y  już są, lu b  późn i ey będą 
m ie li rangę rądzcow  k o lle g ia ln ych , podnosić i  da- 
ley  porządkiem  s łużby na rad ców  sianu, n ie pod­
dając ich  е х а ш т о іѵ і, p rzepisanem u d la  u rz e d n i-  
k o w  c y w iln y c h  ukazem  z dn ia  6 s ie rpn ia  1З04 ro ­
ku , z w a ru n k ie m  jednak, iż b y  rad cy  ko ile g ia ln i, po­
s tępu jący na  d y re k to ró w  szkó ł w  te y  randze k o ­
n ieczn ie  w y s łu ż y li n ie  m n iey  ja k  c z tó ry  la ta  w 
urzędz ie  d y re k to ra  p ie rw e y , n iż e li mogą o t r z y ,  
mac rangę ra d cy  stanu. M in is te r  spraw  ducho­
w n y c h  i  narodowego oświecenia, znaydu jąc i  ze 
sw o jey s tro n y  ze p rzez ta k ie  po,tanuw ienie" d y re ­
k to ro w ie  szkół, po liczen i będąc do rzęd u  u rz ę d n i­
kó w  stanu edukacyynego. ja k im i i  bydź p o w in n i, po­
ło w iła m  zostaną w  p re ro ga tyw ach  s łużby z podle­
g ły m i s w y m i 1 znaydą w powszechności zachęce­
n ie do jey  dalszego sp raw ow an ia , bez czego do ­
tąd  m ało  jest możności, nabyc ia  i  u trz y m a n ia  do­
s to jn y c h  u rzę d n ikó w  na urzędzie  d y re k to ró w  szkół- 
p ro s i o w y jed na n ie  N a jw yższeg o  zezwolenia na 
podanie G łów nego Rządu szkó l, w zg lędem  o tw a r -  

• d la  d y re k to ró w  szkó ł d ro g i do o trzym a n ia  ran-n 
na m ieyscu  przez n ich  zaym owanem , pod ług w v -  
zey opisaney osnowy. N a Powszechnem  Z e b ra n iu  
R ady Państw a, siedm iu cz łon ków , zgodnie z w n io -
s tir  w  ,Deęartam e" t.u p ra w , p rzedstaw ien ie  M in is tra  
sp raw  u uchow nych  i  narodowego,oświecenia u tw ie r ­
dzająca p ięciu  cz łonków  b y ło  zdania odłożyć to  p rzed­
s ta w ie n ie  do p rz e jrz e n ia  ogólnego pos tanow ien ia  o 
podnoszeniu u rzę d n ikó w , w  służbie c y w i ln e j  zosta- 
lą cye h  Zatem  jeden z ty c h  cz łonków  jeszcze p rz y .

' a , 7  t0  powszechne postanow ien ie , ja k  m ożna 
n a y ry c h le y  p rzyw ied z ion e  by ło  do końoa. N a o ry Ó i- 
nale O p in ii w łasną Jego Cesarskiey M ośc i rę ką  nap i ,



sano ta k : „  M a  bydź pod ług zdania yHększości człon 
kó w . C arskie  - S ię ło 8  lu tego  1 8 2 2  r o k u  “  K ózka- 
za li: ażeby ta  N a yw yże y  po tw ie rdzona  U pm ija  Ha­
ll y Państwa b y ła  w iadom ą  w szys tk im  im eyscom  
szko lnym , i  w  potrzebnem  zdarzen iu  w yko n yw a n a , 
po lec ić M in is t ro w i sp raw  d uchow nych  i  narodo­
wego o św ie cen ia , ażeby u c z y n ił zaleząee że swo- 
ie v  s tro n y  rozrządzen ie , 0 czem Łez posiać do rne- 
L  U k a z ;  rów n ie ż  przez ukazy  d la  w iadom ości i  
potrzebnego, do,kogo należeć może, w ykonan ia , dać 
w ied z ie ć  w sz y s tk im  rządom  gub e rn ia !nym  , m iey- 
scom sadow ym , m in is tro m  i  k o n tro le ro w i Państw a; 
a do N ay świętszego Rządzącego Synodu id o  wszy- 
s tk ic h  departam entów  Rządzącego Senatu przesłać 
uw iadom ien ia . D n ia  i  2 k w ie tn ia  1822 ro ku .

Donoszą z Now ego-C zerkaskaj iż  z okoliczno- 
i 0i  w ysok iego  szczęścia, w  o trz y m a n iu  N ayw yz- 

' s iego  J. C. M . re s k ry p tu , pod d. 12 s tyczn ia  r .  t .  
(Ogłoszonego w  4 i  N . K u r .  L i t . )  nakaż,ly  a tarpan 
wSyska, dońskiego jenera ł p o ru czn ik  I lo w a y s k i óci, 
i  cz łon kow ie  k o m ite tu  zpdśród woyska tego w y ­
b ra n i, je ner a ł-m a jo r o vv ie K a te ym kó w  2gi 1 An~ 
d ry a n o w  is z y , p o łk o w n ik  Szamszew  2gi, 1 w o j ­
sko w y  s ta rs z y m  M a s z ły k in , z pow inną  czcią p r z y j ­
m u jąc  N a /łaskaw sze  w e jrz e n ie  na to  w oysko, zło- 
ż y li m od ły  do W szechm ocnego Boga, aby ra c z y ł 
p rz e d łu ż y ć  b łogosław ieństw a 1 czers tw e  zd row ie  dla « 
N ay  jaśni eyszego Cesarza Jegomości ic a łrg o  N a jja ­
śn ie jszego  dom u, k tó rc y  pow innośc i, po ogłoszeniu 
N a y  wyższego re s k ry p tu .d o p e łn ili cz łonkow ie , sk ła ­
d a ją cy  rząd  w oyska, tudz ież  w szyscy o ficerow ie  
w oyska  i  kozacy. W s z y s tk o  to , w czem  się dotąd  za­
w ie ra ły  odpow iednie  '.siłom za tru d n ie n ia  cz łonków  
k o m ite tu , b y ło  i  jest dokładne i  zgodne w y p e łn ie ­
nie sw ych  obow iązkow , w  k tó rych , co do rzeczy  
szczegó lne / u w a g i w ym a ga jących , z a s ila li się i  
t r z y m a li  d ro g i w k a z y w a n e y  bezpośrednim  i  tak  
w ła ś c iw y m  rozsądkiem ,szanownego p rezyden ta  swo- 
je ^o , je n e ra ł c id ju ta n tti А іс х а п т  a C^zei nyszewa. 
Z  resztą  nakaźny a tam an i  cz łon kow ie  k o m ite tu  
n ie  mogą u ta ić  serdecznych sWych u czuć , iż  do 
si Wey sta rośc i w ie k  p rzepędziw szy na polu W alki* 
i  w  spokoynych  za tru dn ien iach  obyw ate lsk ich* 
choc iaż m nog iem i ze sczódrob iiw ey p ra w ic y  do­
b ro tliw e g o  M o n a rch y  osypani łaskam i, lecz te fa ż - 
n ieysze N a jja ś n ie js z e g o  Pana w zg lędy , poczy tu ją  
za nay w yższy  stopień swojego szczęścia 1 schy łek  
d n i sw o ich  pośw ięcają nadal, ku  W iernem u ^ g o r ­
liw e m u  w y p e łn ia n iu  w łożonych  nas ię  obow iązkow , 
z ty m  w iększą  usitnością, że w szys tk ie  ra n g i w o y ­
ska dońskiego i  w  ogólności kozacy* Oczekują od 
p ra c  k o m ite tu , w szelk iego d la spó łz iom ków  sw ych  
d o b r a . __________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n ia  i 5 m aja.

N . Pan ra c z y ł m ianow ać P. K a je tana  K a l i ­
nowskiego, radcę stanu n adzw ycza jnego  , radcą  
stanu d y re k to re m  jen e ra ln ym  w  kom . rząd . skarbu. 
T ud z ież  w  m ieyscu u w o ln io n ych  radców  K a rs k ie ­
go  i  Swieżawskiego  i  d a w n ie / re fe ren . stanu m ia ­
now anego M oraw skiego, zosta li m ia now an i radca­
m i iz b y  o b ra ch u n ko w e / re fe r. stanu nadzw yczay- 
n y  A le x . G feybrie r, K lem ens W itk o w s k i i  M ik o ła y  
W io ro g ó rs k i; p isarzem zaś teyże iz b y  dotychczaso­
w y  szef k o n tro li Szczepkowski.

R os iń sk i* gancarz w e W ro c ła w iu , w y n a la z ł 
po lew ę do naczyń  g lin ia n y c h , woale n ieszkod liw ą  
z d ro w iu ; dokładne jęy opisanie znayduje się w  o- 
s ta tn im  N um erze  Iz y d y  po lsk ie j.^

Gazeta lite ra c k a  doniosła, ze H ra b ia  ly tu s  
D z ia ły ń s k i , w ró c iw s z y  te raz* Z P a ry ż a , p rz y w ió z ł 
r z a d k ie j w ie lkośc i dzfeło: je s tto  in  fo lio  x ięga, ma­
jąca  b lizko  4o a rkuszy w łasnoręczn ie  nap isanych 

.p rzez  N apoleona. N ader ważne pism a z n a jd u ją  
się w  te y  x ię  lze: c ie ka w y  pian do śm iałego p rz e d ­
s ięw z ięc ia  p ie rw szey w o yn y  h iszp ań sk ie /, i  inne 
p lany  co d i g ra n ic  F ra ricy i. i  A u s try i.  Jest tam  
także  sposob ; >pra c ien ia  a r ty l le r y i  tu re c k ie / ,  na- 
p?sany przez \c ipo leona , jeszcze w tenczas , gdy 
b y ł m ło dy  i  m ia ł zam iar, )ako o fice r a r ty l le r y i,  
w eyść do służby tu re c k ie y . Tenże H ra b ia  D z ia -  
ł y ń ik i  n a b y ł ró w n ie ż  w łasnoręczn ie  p rzez N ap o ­
leona  napisane jego życie.

D . i 4. Z  w ie lu  m ias t k ró le s tw a  dochodzą 
w iadom ości o o db y tych  u ro czys tych  obchodach d. 
9 m aja, jako w  doroczne św ię to  u ro d z in  J. C. M . 
W ie lk ie g o  C ię c ia  Konstantego.

Jarm ark: w czo ra  rozpoczęty, jeszcze nie w ie ­
lu  m a kupców , za k ilk a  d n i dop ie ro  "są spodzie­
w a n i, z p rz y c z y n y  nieco poźn iey p rzypad łego  te y  
w io s n y  ja rm a rk u  w  L ip sku .

D .  1 6 . JO. X ią żę  N am ies tn ik  w y je c h a ł na 
d n i k i lk a  do Janow a  w  W o je w . podiaskiem .

W c z o ra , jako w  dzień im ie n in  J W . H ra ­
b in i O rd yn a to w e y , Z o f ii Z a m o y s k ie / , p ie rw szey 
o p ie k u n k i to w a rzys tw a  dobroczynności, cz łonkow  ie 
tego to w a rz y s tw a  , sk ład a li jey  w  im ie n iu  n ie ­
szczęś liw ych, n a jczu lsze  życzenia: b y ł to  sp ra w ie ­
d liw y  ho łd  d la  tę y  szanowney Pani, k tó ra  ciąg le  
od założenia in s ty tu tu , w7spiera go m a ją tk ie m , t r u ­
dam i radą  i  go rliw o śc ią . O  godzin ie  u te y ,  w  k o ­
ściele to w a rz ., w 'obecności członków ’ i  ubogich* o d ­
b y ło  się nabożeństwo : ce leb row a ł X .  F a lkow sk i, 
re k to r  in s ty  tu tu  g łuchon iem ych .

N a  konce rc ie  danym  w czo ra  w  sa li g łó w ne ­
go ratusza, na ko rzyść  ty c h , k tó rz y  w  d 17 k w ie ­
tn ia , p rz y  u lic y  m aryenstad  przez pożar popad li 
nieszczęściu , z nay dow al o się b lizko  5oo osob , a 
dam p ra w ie  przez połow ę. A r ty ś c i m u zyczn i po­
św ięca jący  swą pracę tak  p ięknem u ce lo w i, z pod­
w ojoną g o rliw o śc ią  okaza li znakom ite  ta  lenta,, i  
każda m uzyka  w y k o n y w a n a  przez Panów  W u r f ld ,  
B ie law sk iego , W in n e n  i  B a /L i,  ok laskam i o k ry tą  
została. P an i E lsn e ro w a  U p rzy jem n iła  ró w n ie ż  
ten  w ie czó r, odśp iew aniem  w ie lk ie j  u lu b io n e / a ry i 
z O pery  S a rd itn o , po k tó re y  d ług ie  t r w a ły  ok lask i; 
D y ry g o w a ł Pan K u rp iń s k i.

Onegday w ys ta w ie n ie  o pe ry  Tar,kred , zado­
w o liło  m iio ś tiik o w  m u zyk i. P a n i Aszpergerow a  i  
Pan Szczurow ski szczegó ln ie / p rz y c z y n ili się _ dó 
tego, a w y w o ła n ie  jego b y ło  sp ra w ie d liw ą  nagrodą.

F a b ry k a  rządow a  sukien  c ien k ich  pod f irm ą  
P o la n d , p rz y  u lic y  g ęs ie / w  W arszaw ie , ma zna­
czne zapasy" sukien  p rzedn ich* W ró żn ych  g a tu n ­
kach  i  ko lo ra ch  trw a ły c h .

P  R  U  S S Y.
(z Gaz. W arsz .) B e r l in  d. 4 m aja . H ra b ia  

Śchladen, ta y n y  radda, n a d z w y c z a jn y  poseł i  pe ł­
nom ocny m in is te r  p ru sk i p rz y  P o rc ie  o tom ańsk iey, 
p rz y b y ł z D re zna  do tu teysżey  s to lic y . P rz y b y ł 
tu  także o fice r rossyysk i w y s ła n y  gońcem  z P e-  
te rsburga.

C zyta m y w  gazecie tu teysżey  cd następuje: 
F ry d e ry k  W ie lk i  nap isa ł w  dzie łach sw oich : W o y ­
sko n ie p rzy jac ie lsk ie , któreby ś m ia ło  w ta rg n ą ć  dó 
Rossy i  i  posuwać się za Smoleńsk, Z n a la z ło b y  n ie - 
óchybnie grob wstępach. X ią ie  P o n ia to w sk i, k tó ­
r y  pod L ip sk ie m  u to n ą ł w  E is le rze , o dw aży ł się 
p rze ło żyć  N apo leonow i to  prze pow iedzenie n a j ­
w iększego boh a ty ra  przeszłego w ie ku . Z d u m io n y  
ria  c h w ilę  N apo leon , odpow iedz ia ł w k ró tc e  z uśm ie­
chem : G dybym  sic tu  z a trz y m a ł, c z y liz b y  p a ­
r y  żan ie  o m nie  n ie  m ó w ili: skończyło  się jeg o  szczę­
ście. M a rsza łe k  N e y  i  k i lk u  ży jących  dotąd je ­
n e ra łó w  N apoleona, b y li  św iadkam i tego zdarzenia.

F  R A  N  C Y A.
P a ry ż , d n ia  27 kw ie tn ia . Z n o w ii żo łn ie rzo ­

w i,  sto jącem u na straży w  pałacu ThuU leries, w y ­
s trz e li ł  p rzypadk iem  ka ra b in . K u la  s trzaska ła  m ii 
rękę . W y p a d e k  te n  s p ra w ił w ie lk ą  trw o g ę  w  ca­
ły m  zam ku.

D w a  szw adrony g w a rd y i k ró le w s k ie j w y s z ły  
do Beauóais  i  A m iens j inn e  oraz odd z ia ły  w oyska  
u d a ły  się do departam entu  Oise  (P ik a rd y i) . R oz­
ru c h y  ta k  ta m , jako i  w  departam encie  Somme, u- 
s ta ły  po części. Podpalacze ty lk o  popełn ia ją  c ią ­
g le bezpraw ia . D n ia  1 8  t .  m. b y ł pożar w  Am iens. 
\V  M ou lincou*'t zgorzało З2 dom ów. W  Beaum ont, 

1 St Оепеѵіёѵе, M e ru , Cham ontel i  in n y c h  m iastach, 
b y ły  pożary w  jednym  p ra w ie  czasie.

P o lic ja  tu te js z a  szukała u  x  i eg d rż y  w  P a -  
la is -R o y a l zb io ru  p ieśn i P r a d i l la , i  in n y c h  podo­
b nych  x iąźek, a znalezione zabrała. W  sklep ie  P a ­
na G e ra rd  w z ię to  ca ły  zapas b ro n i. Ż andarm ów  id 
za b ra li i 3 pak ze s trze lbam i i  pałaszam i, k tó re  jtiś  
b y ły  \y  drodze do B ordeaux.
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A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  26  kw ie tn ia . K a p ita n  M a u -  

by  p o w ró c ił tu  z m orza  po łudniow ego, z ro b iw ­
szy now ą jego m appę, i  b y ł s ta w io n y  p rzed  K ró le m  
na o s ta tn ich  pokojach. G dy b a w ił w  O ta ity , M o ­
n a rcha  tam eczny d a ł m u n a yp ie rw szy  k ra jo w y  
o rd e r, to  jest, w y k łu to  mu kończa tem i narzędz ia ­
m i c y rk ie l na ko len ie  le w e y  nog i, i  gw iazdę po­
dobną do k rz y ż a  m altańskiego, a potem  prochem  
n a ta rto . Z n a k i te  stosują  się do pew nych  w a ­
żnych  w y p a d k ó w . G dy po tem  k a p ita n  z w ie d z ił 
*UVspy Sandwi-chskie, oddalone na З000 m il ang ie l­
sk ich  od O ta ity , s ta ry  kap łan  K ró la  Jom oham a- 
ha, w y t łu m a c z y ł dok ładn ie  te  h ie ro g lify  ha no ­
dze. czórn M onarcha  u ra d o w a n y  obchodził się ła ­
skaw ie  ją kap itanem  1 boy n ie go obda rzy ł.

D n ia  27 k w ie tn ia . W  P ly m o u th  z n a jd u je  
Się 19 o k rę tó w  lin io w y c h , 1 i  fre g a t i  5o m n iey - 
5 Lh ^ 't a t k ó w , k tó re  w  p o trze b ie  mogą bydź 
\v  к іо і  к іщ  czasie uzbro ione.

, K u p c y  tu te y s i, k tó rz y  podali prośbę o w o l­
ność haiadlu z k ra ja m i A m e ry k i p o łu d n io w e j, ode- 
b ra ii od H ra b ie go  L w e rp o o l p rz y rz e c z e n ie , iż  
rzą d  Um ieści s tosow ny w a run e k  w  uchw ale  w zg lę ­
dem żeglugi.

Na posiedzeniu izb y  n iż s z e j, dnia 24 t .  m.* 
r .  B u rd e tt ra d z ił zanieść do K ró la  prośbę, o u w o l­
n ien ie  Pana H u n t  z w ięz ien ia , z pow odu choroby
jego i z h g o z m mO- -  ,------ x ,.^ c d z e m a  się; W szakże
w niosek ten  w iększością  228 k resek  p rze c iw ko  
j odrzucono. (Fan  H u n t  zosta ł skazany w y ro ­
k iem , dn ia  i 5  m aja 1820 ro ku  zapadłym , na p ó ł- 
trz e c ia  ro k u  w ięz ien ia). Oma 25  U r i  R usse l  po­
d a ł w n iosek względem  re fo rm y  parlam en tu . Z w a - 
5 e o b r/id y  t r w a ły  do godz iny Sciey po pó łno cy .

aJ(, w ’ e P r la ls t o n e  i  D ik n a n  pop ie ra li w n iosęk , 
a b .  C a n im g ,  P e e l  i R ob inson  b y li  p rz e c iw k o  
m em u. W ię kszośc ią  nakoniec 269 k resek  p rze ­
c iw k o  i 64  ż os ta ł  odrzucony. L o rd  R usse l  w  g ło ­
sie sw o im  na m ie n ił o w z m a g a ją ce j się w  A n g li i  
chędV c z y ta n ia  gazet. W  ro k u  "p rzesz łym  w y d a ­
no w s z y s tk ic h  gazet 2 3  m iliio n ó w  600,00o exem - 
p ia rz y , to  jes t; 11 m ilio n ó w  lon dyń sk ich . 7 m ilio ­
n ó w  p ro w in c jo n a ln y c h , 1 b lizko  6 m ilio n ó w  w y -  
chodzącycn co tydzień. W  ro k u  1780 w  ca łe  j  
A n g in  b y ło  ty lk o  79 gazet; w  ro k u  1790 p ow iek - 
b s t b  ,ch  hczba <1° 1»6, a w  ro k u  zesz łym

( K u r :  f a r s z . )  M agrab ia  L o n d o n d e rry  ta k i 
o s ta te czn y  po .,a ł p a r la m e n to w i p ro je k t o zbożu: iż  
Ft • n e n g it ls k ie  d la  obcego zboża o tw a r te m i zo- 

y  Ct n)  f  oza w  A n g b : d o jd z ie  do 80 sży- 
iin g o w . Ze  zas dochodzą w iadom ośc i, iż  w  A f r y ­
ce u rodza je  c h y b iły , a we W ło sze ch  zboże za ku ­
pu ją  w  z n a c z m y  ilo ś c i i  dobrze p łacą  . p rze to  
spodziewać się n a leży , ze może p rz y jś ć  "dó o tw a r ­
cia porfcow ang ie lsk ich .

W  n ie k tó ry c h  h ra bs tw a ch  p o w s ta ły  zaburzę- 
m a m ię dzy  w ęg la rzam i, łecż nie są to  w ęg larze  
po j  yczn , , z w m k o w ,.  jak  we W ło szech , są to  
n a tu ra ln i kopacze, k tó ry m  ty lk o  idz ie  o to , ahv 
im  pow iększono p łacę za dzienne tru d y : bo p rz v  
droży?,nie w y ż y w ić  się n ie  m ogą dosta teczn ie  7  
. ,1 > 7 doWa P° T h r y s to f ie ,-b y ły m  cesarzu m ii-
rZ y ń lK im y  ży je  skrom n ie  w  A n g lii,  ku p iła  śohie
bo w  i i i /  F ^ P y c h u ,  ze w szys tk ich  ska r­
bów  ty le  je y  ty lk o  zosta ło , że te ra z  ma roczne-

uFało z n a c z y .  *  -  ^ g ł i i  b a X

Kopciuszek  lecz ty lk o  co m ia łs ię  J a c z y n L  d ru  
g i . tia yc ie kaw szy  a k t ba le tu , u d e rz y ła '12 godzi-

с г и а Т е СГ о Ь о іГ ІУСЬНІа$!  Za$ł° nę: " b o  -ko ń -W nipd 1 , z g o d z in ą  12 w  nocy, a w  A n g lii

й й й ѵ а п г г -  -

N a przedm ieściu  L o n d y n u  nagle zapad ły  dw a  
d o m y : te n  n iespodziew any p rzypadek , p o z b a w ił 
życ ia  k ilk u n a s tu  osob.

G R E  C Y  A.
(z Gaz. Z usch .) K i i r y e r  fra n c u z k i u m ie śc ił n a - 

Stepn)ą.ce szczeguły: P rz e c iw  w alecznem u Odys* 
seuszowi poszło w  m iesiącu  s ty c z n iu  32,000 tu r ­
k ó w  do Tessa lii, k ie d y  on ty lk o  i 3 do i4  ty s ię c y  
lu d z i m óg ł zebrać. P rz e s z łe j jesieni p o b ił on b y ł 
dw a  ko rp usy  tu re c k ie  pod T e rm o p ila m i, i  ь іа і 
naówczas nad rzeką  Sperchius  nap rze c iw  w o ysku  
tu re ck ie m m  P om im o  p rze w yższa ją ce j s i ły  w o j ­
ska tu reck iego ; p o s ta n o w ił u de rzyć  na n ie , i  po 
k r w a w e j w a lce , podczas k tó re y  rz u c a ł się k i lk a ­
k ro tn ie  w  środek n ie p rzy jac ie la , uda ło  się m u  od­
nieść z w y c ię z tw o . G rekó w  4,ooo, a tu rk ó w  16,000, 
póledz m ia ło . T rz e c h  baszów w pad ło  w  n iew o lą . 
Potem  Basza D ra m m y . w  M acedon ii , o trz y m a ł 
rozkaz  iśdź p rz e c iw  Odysseuszow i, ale spotka ła  go 
także  w  te y  o k o lic y , nad rzeką  Sperchius, porażka 
i  śm ierć. Odysseusz o cze k iw a ł ty lk o  na ciągnące 
pod D em etryuszem  Ip s y la n ty m  O ojooo he llenów , 
aby wpaśdź do M acedon ii i  u sku teczn ić  powszech­
ne p o w ita n ie  m ieszkańców  tego k ra ju  (k tó re  po ­
d łu g  o s ta tn ich  w iadom ości , zayśęłź już ta m  
m usiało). O s ta tn ia  b itw a  m orska  pod P d tra s  o p i­
saną jest w  ty c h  doniesieniach w  w ia d o m ym  śpo* 
sobie, ale dodają jeszcze: że g rekom  z w y c z a jn y  
ic h  ob ró t, uderzen ia  z ca łą  s iłą  na ś ro d e k . gdzie 
ślę ich  K a p tid a n  zn a jd u je , uda ł się i  tu  szczęśliw ie, 
1 ty m  sposobem oba s k rz y d ła  ro z e rw a li 1 do u - 
c ieczk i zm u s ili. A  ze g re cy  z ręczn ym  ob ro tem  
tu rk ó w  od Lepan to  o dc ię li, p rze to  jedno s k rz y d ło  
um knę ło  do b e fa lo n ii,  a d ru g ie  do G um m en izza i 
P ie rw szem u  z n ic h  g ube rna to r w ysp y  p rz e ło ż y ł 
ażeby się odda liło , gdyż  in a c z e j pow stan ie  lu d u  
nas tąp ićby  m ogło ; z drugiego zaś sk rz y d ła  uda ło  
się jeszcze grekom  spalić k ilk a  o k rę tó w . Na w y s ­
pie Samos k o ń c z y ł L y k u rg o s  o ig an izacva  po w sta­
nia. M a  on dob rą  le k k ą  a r ty lle ry ą , i  ro b i szczę- 
sb * ё w y c ie c z k i na pobrźeżach A z y i m n ie js z e j,  
o ia k io to m  na K a iid y  i  posła ł on na. pom oc 2000 lu d z i.

W  Ż A D d M O Ś c i R O Z M A IT E .
(z Gaz. rysk . Zusch.) W y m ie n ia ją  w yspę M i-

grekowma,ąC^  8І9 UStąpid d la  am eryskanó\v, p rze z

Jenera ł D on n a d ie u  m ia no w an y  jest dow ódzca 
kordonu  zd ro w ia  nad g ra n icą  hiszpańską i  b ierze 
z sobą czte rech  m arsza łków  obozow ych i  w ie lu  
o fice ró w  wyższego stopn ia , co, ja k  w /ra ż a  D z ie n ­
n ik  P a ry z k i , m e sarnę ty lk o  in s p e k c ją  zdaie sie 
zapowiadać!. J *

G azeta powszechna  donosi z W ie d n ia , pod 20 
k w ie tn ia ; ze po ośw iadczeniu  D ostrzegaczu A u -  
stryack iego , (iż  w szystko , co opow iada ją  o uzb ra - 
jam u się tu rk ó w , p rócz p rze c iw  persom i  g rekom  
jest baśnią ) b y ło b y  zuchw ałością  obawiać sie » o v -  
t iy  na w schodzie E u ro p y , a m iło ś n ic y  p ap ie rów  
skarbowych  na b irz y , w o ła li s p r a w ie d l iw ie : .  Już 
tem u  tru d n o  z a ra d z ić ; k to  jeszcze te raz  w ó yn e  
p rz e w id u je ’ Z a raz  potem  donosi taż G azeta P ow ­
szechna od g ra n ic  m u ltańsk ioh : „ Z e  w M u 'ta  
ńach 1 W o łoszczyzn ie  okopu ją  się tu rc y  w  w ie lu  
punktach . Pod b y h s try ą  p rz y b y ło  d. 5 k w ie tn ia  600 
w ozow  za m u m cyą . Z  Bessarabii dow iadu ją  sie, że 
rossyyska dunayska f lo ty l la  w y p ły n ę ła  z fz m a iło -  
wa, 1 Stanęła pod R em . p rz y  w e jś c iu  P ru tu  do 
D u n a ju  P rowadzone tez lądem  p on ton y  ro ssyy - 
skie m ia ły  p rzyb yd z  w ró żn ych  p un k tach  nad P r u t  “  
W id a ć  z łe g o  zb liżen ia , że Gazeta Powszechna  
m iew a  skłonnosc do iro n u . A le  jest także praw da 
ze m eurzędowa  część D ostrzegacza  jest często b ar- 
dzo osobliw ą. v

Z  Nowego- Y o rku  z A m e ry k i donoszą iż  ła m  f  S t* “ £  h iszP.ański/  P ostanow iły , że każdy au - 
? №  z Tcf* y m  kwiatem w niezgodzie, to  * jest* sa f  P ? ^ lm e n  podP!Saó sw óy rękop is, i  że w / d a w - , 
śporv  7. ІТ,— VI - - -  л z,e’  t0  lest* ca, jeś liby  sie w  xiążce  co p rzec iw nego  p ra w u  za­

w ie ra ło , za z łożeniem  podpisanego rękop isu  w o l­
n y m  będzie zupe łn ie  od odpow iedzia lności, k tó ra  
spadnie na autora .

W yrocznia Bruzelska powtarza wiadomość*
ІЧ

аѵѵіаьет w  n iezgodzie, to  i ^ t -  5a
S o d m e S Z | ,a n U i °  F l o r y d ? '  z R o » s .y ą  o  p ó ł n o c , m -

r s tn a h a  o 8 м ШСе ’ 56 ? Г8ВСУ * o N o w y  O rlean,

ь d c L w e A t o  n°ask,TZa ł ° dme 6ГаШСе'  1 я С Ы *



że B re e y lia  ogłos iła  się w o ln ą , i  źe X ią zę  następ­
ca p rz y ją ł ko rony. (A le  cóż się stanie po śm ie rc i
K ró la ,  oyea jego?) x

T a k  dobrze po tu re cku  m yś lą cy  х /о - 
strzegacz ze S m y r n y , w yzna je  nakon icc, n ie  
ty lk o ,  źe tu rc y  odda li K o ry n t  przez ka p itu la cyą , 
a le tez, źe g re cy  w ie rn ie  k a p itu la c y i te y  d o trz y ­
m a li. Ń ie  potrzeba, w y ra ż a  jedna z gazet n iem iec­
k ic h , t ra c ić  z pam ięci tego ostatniego w yznan ia , 
zda się ono na d ru g i raz, k ie d y  tenże D o  strzegąc z 
i  jego tow arzysze  znow u  g re ków  obw in iać  będą o 
n aycza rn ieyszą  zdradę: co zapewne n ie  b aw iąc  na-

Sta*'?1 G azeta M o rnm g- C hron ic ie  w y ra ża : „  G d y
tu rc y  na K y d o n ią  napad li i  z b u rz y li,  w p a d ły  im  
•w ręce tys iące  dz iec i, k tó re  za m łode jeszcze b y ły  
do zw yk łeg o  m ię dzy  n im i nadużycia  zw ierzęcego. 
P o w ią z a li je param i, pozaw ieszali na d rzew ach  i  
s trz e la li ja k  do celu. O  ty c h  o kruc ieństw ach  n ie  
donoszą ani słowa a jenci nasi w  T u re czyzn ie ; ale 
je ś li ro z ją trz e n i ta k  n ie lud zk ie m  postępow aniem  
g recy , choć raz od w etu ją , natenczas nasze gazety 
m m is te ry a ln e  w y s ta w ią  ich , jako nayokropn ieysze  
p o tw o r / ,  k tó re  k ie d y k o lw ie k  w  postaci lu d z k ie y

^ ^  Nieporozum ienia m iędzy dworem nąapolitań- 
skim  i  A ustryą, nie są je. żcze załatwione.

Podczas b u rz y  pod A le x a n d ry ą ,  g łó w n y  o- 
k r ę t  B aszy-E g ip tu  m ia ł wpaśdź na o k rę t barba- 
r y y s k i,  ta k , że obydw a  za tonę ły . I  w ie lk a  jedna 
freg a ta  tu re c k a  została zdruzgotana.

I w  ang ie lsk iey izb ie  d e p u to w a n y c h , c z y li 
izb ie  niższey, zdaje się że bezskuteczność ro zp ra w  
s p r a w i ł a  niechęć. 19 k w ie tn ia  zn a jd o w a ło  się 
ty lk o  З7 cz łon ków , i  d la tego n ie  b y ło  posiedze­
n ia . T n  samo stało się i  dn ia  20.

B \ ł y  m in is te r  fra n c u z k i, D eserre , k tó ry  m ia ­
n ow an y  jest posłem do Neapolu, opuśc ił w p ra w ­
dzie  Paryż, ale zam iast do N eapo lu , uda ł się do de­
p a rta m e n tu  Górnego R enu, gdzie sta ra  się, aby go 
w y b ra n o  na deputowanego. Jest to  jeden ty lk o  z 
odda lonych  m in is tró w , k tó rego  pod ług  w yrazęm a 
jednego z d epu tow anych , n ie  spo tka ło  przeobraze-

n ie  7 ga7et n ia rs y liy s k ic h  donosi, że sąd
p o l ic y jn y  w  A v ig n o n y skazał pewnego u rzędn ika  
celnego na ośm d n i w ięz ien ia , za to , źe żonę swo­
je  u d e rz y ł w  po liczek.

X ią żę  K obu rg  p o z w o lił poddanym  sw oim , sa­
m ym  w yb ie rać  sw o ich  poborcow podatkow ych . 
co jest nader w ażnem  urządzeniem  dla uboższej

CZ^ ° k Up cy  h iszpańscy pojechali do A f r y k i  dla za­
k u p ie n ia  w ie lb łą d ó w . Chcą on i pożyteczne to  
zw ie rze  w  k ra ju  sw o im  rozm nożyć. (Jeśliby to  
b y ło  podobnem, to b y  się zapewne już usku teczn iło  
w  p rzec iągu  8 w ie k ó w , k ie d y  arabow ie  w  H iszpa­
n i i  panow ali.) . l T r  n

Poseł h iszpański w  L o n d yn ie  b y w a ł u  K ró la
na  ziezdzie ra n n y m  i  w ie c z o rn y m , ale, jak  p ow ia ­
d a ją . 'z  rozkazu  kró lew skiego , me jest w y m ie n io n y  
pa  o ko lney liśc ie  d w o ru .

G azeta m oguncka czym  następu jącą uwagę 
nad oko licznośc iam i tu re c k ie m u  „S am i naw e t po­
ś re d n icy , d la  dop ięcia  jakiego celu, życzyć  muszą 
upoko rzen ia  tu rk ó w . N ie  p rę d z e j, aż po p rzegra- 
n e y  b itw ie ,  m ożna się spodziewać pom yślnego sku t­
k u  peśrednictxv a.”  M y ś l ta  jest ta k  n a tu ra ln a  1  

zdaje się bydź ta k  p ra w d z jw ą , ż e  >

P ruska gazeta S tanu donosi z K ra k o w a , że 
m iędzy JJunajem  a gór & Haernus s to i w ięcey  200.000 
tu rk ó w ; bez w ą tp ie n ia  p rze c iw ko  persom, jeś li ma­
m y  w ierzyć. D ostrzegaczow i A ustryack jem u .

D o d n ia  i 4 k w ie tn ia , w ysz ło  z Odessy v r  
ty m  ro k u  44 o k rę tó w , p ra w ie  w szys tk ie  z pszen i­
cą do Konstan tynopo la .

(z K u r . W a rsz .)  K ró le w ic  następca tro n u  
Szwedzkiego spodziew any jest w  Kopenhadze.

N ie  ty le  b itw a  w ojenna <moźe um m eyszyć 
lu d z i , i le  w ydarzone  burze  p rz y  brzegach D a n ii 
w  m a rcu  i  na począ tku  k w ie tn ia  r .  b ; lic z ą  200 
ro z m a ity c h  s ta tk ó w  m orsk ich , ro z b ity c h  łu b  usz­
kodzonych  , a oko ło  20,000 lu d z i, k tó rz y  śm ie rć  
zna leź li w  ba łw anach  m orza.

U w aża ją  w  S ztoko lm ie  za n ie z w y k ły  feno ­
m en, że ta m  w  p o łow ie  k w ie tn ia  b y ło  i 5 stup 
c iep ła , a n a w e t b łyskaw ice .

W  S ztoko lm ie  te a t r  coraz w ię c e y  m iew a  
m iło ś n ik ó w  f w  ro k u  zesz łym  dochod p rz y n ió s ł 
8 9 , 4 6 1  ta la r ., a tego  ro k u  spodziew ają  się n ie ró ­
w nie  w ięcey.

W  P a ryżu  o tw orzono  w y s ta w ę  pub liczną  
obrazów  i  rzeźby  z ro k u  18-22: m n ó z tw o  nad zw y­
c z a j p ię kn ych  p rz y b y ło  m a lo w id e ł, nad .w szys t­
k ic h  W e rn e t ie s t u w ie lb ia n y .

N a jn o w s z a  tra je d ya , dana na d ru g im  te a trz e  
p a ry z k im  i  dobrze p rz y ję ta , jes t A ty lta , napisana 
p rzez P. B is .

X iąże  Leopo ld  S asko-K obursk i, m ąż niebosz­
czk i K ró le w n y  a n g ie ls k ie j, b a w i w  R zym ie  i  jes t 
pow szechnie  w ie lb io n y .

O w a s ław na p iękność, o k tó re y  don ieś liśm y 
w  ro ku  zeszłym , do tąd  baw i w  R zym ie , i  jeszcze 
n ie  poszła zamąż. Jest có rką  w ieśn iaka , zostaie 
pod opieką znakom itey  dam y. W d z ię k i jey  zda­
ją  się coraz b a rd z ie j pom nażać; z k ilk u s e t p o r­
t r e tó w ,  w  k tó ry c h  n a js ła w n ie js i m a la rze  u s iło ­
w a li w yda ć  dok ładn ie  c a ły  u ro k  pow abów  te y  nad- 
zw yczayn ey  p iękności, p rzyznano , iż  ty lk o  pędze l 
ОѵегЬека d o p ią ł zam ierzonego ce lu , dz ie ło  to  na­
b y ł K ró le w ic  baw arsk i i  już jes t p rzesłane do M o ­
nach ium .

Tegoroczne  zapusty  w  R zym ie  b y ły  dosyć 
wesołe lecz uw ażano, źe do ic h  u św ie tn ie n ia  n a j ­
b a rd z ie j p rz y c z y n ili się Rossyanie i  Po lacy.

Е Іе к іо р  H esko -K ase lsk i m a za p row a dz ić  w  
sw ych  k ra jach  ko n sk ryp cyą , do k tó re y  w szyscy  
bez ró ż n ic y  stanu należeć m uszą.

K r ó l  fra n c u z k i dla pogorze lców  p rze zn a czy ł 
ze sw ojey szka tu ły  5,000 fra n k ó w .

O pera  Rossiniego T an kred  dop ie ro  te ra z  p ie r­
w szy ra z  w  P a ryżu  przez W ło c h ó w  daną zosta ­
ła . Rossin i jest m odnym  ko m p ozy to rem , n azyw a ­
ją  go bożkiem  m u zyk i, ta k  ja k  p rzed  5o la ty  na­
zyw ane  W estrysa  bożk iem  ta ń c ó w .

M ó w ią , źe K r ó l  h iszpański o d w o ła ł Posła 
swojego z T u ry n u .

K r ó l saski w y d a ł nowe u s ta w y  d la  u c z n ió w  
u n iw e rs y te tu  lipsk iego, s tanow iące  karność i  po­
rządek; każdy uczeń w łasnoręczn ie  ie s t o b o w ią ­
zany podpisać, iż  je za cho w yw a ć będzie.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  9 m aja: 
rub e l s reb rn y , 3 rub le  kop. 87, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 87, s ta ry  r u b l i  11, ko ­
p ie jek  68, im p e ry a ł r u b li  З7 kop. 60.

W ó Ino drukow ać F . N  G o la ń e k iC z ł. Kom.Cenz. W i lm *  D ru k a rn i R edakcy i.

8 Obserwacje 
1 meterelogi- 

8 cine.

Czas obserwacji j 

dn ia  10 ś re dn ia  1 

d n ia  11 ś re dn ia  

d n ia  12 go ds . 5

1 Wysokość Barom, j 
27 cal. 8,7 і ін .

1 27 — 8.65 — j 
27 — io ,4 —

W yT^Ther. łieau . g W i a t r y .  g O tń m a /m  w powzet. |  

1 +  / 5 , 8 3  S topn i 1 Z a ch o d n i |  P o ch m u rn o  X 

+  1 1 6 7  — — I  / P ó łn o c . Z a ch o d n i 1 P o chm urno  1 
+  ^  ____ i  P ó łn o cn y  1 Pogoda



Tem lańsk ie  czerw one i  b ia łe  - - 1 20
R o i Sauterne - -  - 2 5o
H  tu t Bursac -  -  - 2
H a u t P re ignac - m 2
C hautcaux \ fa rg a u X m 2 25
C li-iteau la  f i l t e  - _ 2 —
C h e rry  . л «* * - 1 5o
M u s c a t - 2 5o
>1 dva s ia  w  pół b u te lk a c h m 2 20
CaJabria -  -  -  -i _ 3
Sz im pańskie
W ę g ie rsk ie  na ro z rp a ite  ceny.

3 —

D O D A T E K  DO G A Z E T ! K U R YER A  L IT E W S K IE G O  H. 5 j .
/  , ч

W iln o  d n ia  12 m a ja  1822 R oku  v. s.

O św iadczenie wdzięczności.
L e y h  G w a y d y i P reóbrazeń>k i Pó.*k pod do­

w ód z tw em  up rzed n im  zeszłego JVV\ Jenera ł M ir  
jo ra  i  K a w a le ra  13 iro na  P irch a , a następnie J W .
P ó lko  w n ik a  i  K  w a l  era  Is le a ie w a , kw a te ru ją c  
w  szczup łym  B ra s ła w sk i n  Pow iecie  przez siedm  
p rzesz ło  m iesięcy , zobow iązał d la  siebie do n t y - 
wyzszeg ) szacunku i n ivszczers'zey O b y w a te li Po­
w ia tu  13 ras la ws kiego w dzięczności, za śpokoyrią, i  
za Wzór .posługującą konsys lencyą . K a rne  u trz y ­
m anie żo łn ie rza  ‘p rzez n ac /p ln ikóvy  pó lku , b a ta lio ­
n ow ych  i  r o tn y c ł  - ko  nen lauLow . zabezpieczyło  
w s z y s tk i ,K o b y w a te li i n rics /kań  iż  naym n ey- 
szą k rz y w d ą  d o tkn ię c i nie b y li,  p rzy jazna  i odzna­
cz -tiąca ,sie grzeczność;, Sztab i  Ober O iice roW , ten  
p ó łk  sk łada jących, unos iła  serca O b y w a te li, a ła ­
godność połączona z uprzeym ością  zobow iązując 
w szys tk i .b s ta w iła  rzad k ie  p rz y k ła d y  do naślado­
w an ia  ż o łn ie rz ') n. k tó rz y  s tosow nym  z w łośc iana ­
m i obeysc-i cm., Sic nie za v ied ’ i  u iłow an ia  s w y  c li na­
cze ln ików , 1 t r a f  l i  osładzać prace ro ln ik o w i pr%e- 
to  zyska li d la  siebie powszechną m iłość; um iejąc 
zaś w chodzić  w  i obi* o ogólne k ra ju  i  m ieszkańców, 
u d o w o d n ili to  przekonanie* że spokov*iy i  na b - 
n o r  zasługu jący żo łm er , za pa ra ją c  się na /w zo ry  
sw ych  n io ze in ilcó w , i pe łń. t -y ściśle v\h rozkazy, 
n ie  może bydź ciężarem  n ikom u , s łow em : iż  L e vb  
g w a rd y i Przeobrażeń-ikiego Pui ku  w  po w iecie 13ra- 

n s łiw s k im  pobyt, zostaw i! po sobie n a y  p rzy je m n ie y - 
sze uczucia  łagodnego i spokóy nego postępów ani a, 
a w  se rcach 'O byw a te li Po vvi.it u B i ts ław sk. nay czu l­
szą wdzięczność i pamięć, k i r  eh przez nm ieysze 
p ism o, mam zaszczyt bydź tłóm aczem . ! D .att rok  U 
1822 mca maja ę dnia. M arsza lek  P tu  B rasław *
M ic h a ł W a w rz e c k i.

R ząd u  o -  
na piśm ie  

Jan  rtiepa-

O g ł o s z e n i e .  
j .  P o da je  s ę do P  > zuzechney w ia d o n tA c i 

i i  z pow o d u m to p h ic e n  (i -za u trz y m y w a n i;. A k c y z y  
z  w odn i, p iw a , i  m i du w p ie rw ^ .y n i K w a rta le  
S ka rbo w i n a l l n  y  sum rty , p rzez M ^ s z c i& n  M  a 
s ta  B r  eścja L ite w sk ie g o  \ 5 ,o oo  ra b . i ąsśygr,ia- 
c y in y c h , a p rz *z  M  eszczan A ią s ta  P ru ia n y  ru ­
b l i  ta k ic h ie  2 ,000 , c i  M i  szczanie z o s ta li odda  
l  one m i o l  d a 'iZ *g o  u trz y m y w a n ia  w  zm ień onych  
dpcho Io w , na wz<ęcit k !ó ry  h do ukończenia te -  
n u ty  te ra zn ie ys re g o  1822 ro k u  odby ukó się bę­
dą  w Izb ie  Skarbów y  L  ltw s k o  G ro d z ie Ą ih e y  
t a r g i  w  te rm  n ach p  rą n z y m  >5 , d ru g im  26, a 
t r z i l n  i  ost atecznym Цо m iesiąca j u n i i  t e g iz  r o ­
ku. K t  b y  w ę o  z y c z y ł w z iąć U trzym yw a n ie  
dochodow  A kcyznych  M  asta B rześc ia  i  P r u l i -  
n y , zechce się ja w  ć do l . b y  Skafb )ufcy na o z n a ­
czone t  rm in a  z odpow iedn ią  kaućyą . P ro to k o -  
l is ta  R adca  T y tu la r .  J ó z f  D o b r z y ń s k i .

Cena w in  znaydn jących  się do sprzedania  W 
h and lu  Józefa Kopscha w  W  lin ie :

stP ranciizkie  białe 
H i  s z pa ós kie czerw one 
P io łl linkow e  
M edoc S a in t tu ke n  
P ik a rd
M adera  -  . 
P o rtw e in  
T e n e r iffe  N . 1

bu te lka  r. 5<j kop,
5o

-  60
• 75 

7°

M alaga N .

V in  de Grayes 
Stare francusk ie  N . 1 -

Stare R yńsk ie  
C yp ry jsk ie , w  gąsiorkach 
—  — —  W pólbuLejkach

1
1
2

1
2
3 

12
1

o Z  b i  e g a c h.
2. O d M  ński ego Gub er m u l nr g o  

g ła s ta s ię , iz  w tę c i  za  n itokazam e  
św ia d tn w a  a re s z ta m i, F J ip  P a w łó w , 
m ę ta ją  y  m eysca u ro d ^ m a  i  n azw iska , Jan  J tw -  
s t i je je w ,  F ra n c is z rk  U ra de c , 1 J ó z f  rt tsza iew -  
sk i, k tó rz y  pa exatn  nie p o w ia d a li, ze P a w łó w  

' p iddanym  F e n z e ń s K iy  Gub m i i ,  M  ikszam kiego^  
P a w  a tu , ze w s i L ip c w k i , O b yw a te la  M ik o ła ja  
N o w iK o w o ; Jan n ie p a m ę ta ją c y  m ie js c a  u ro d zę -  
nr a 1 n azw iska ; Jewsl1 t f i t f t w  pod da oy  K ró le s tw a  
P o ls k i*g o  , M a rya n -p o lsk ie g o  P o u ia tu  , ze u s i 
P o d o r t ic y , O byw ate la  P i szyn a ; H ra th rc  p o d d a -  
n y  skarbow yl A u s try a ć k ie g o  R zą d u , B rą d zk ie g o  
Powiatu., ze wsi  n a z y r a ją  ty  się P r iro w ;  i i  W is z -  
n irw tK i u ro dzo ny  pod  R ząd r/n  A u s try a c k im , B o -  
chnis ł iegp c y rk u łu , ze w s i L e titu h a ;  na n jocy U -  
kdzu R z y izą C 'g o  Senatu pod  2д  a ug us ta  id o y  
to  m uznan i z i  w łóczęgów , 1 ty c h  p ie rw s i trz e y  
odd m i do s lu ib y  w oysh -wey, a d w a y  o s ta tn i, d la  
n :ai,datności d o n ic y  d la  sta rości la t , zesłani do  
S yb p ry i na poselenie. P rz y m io ty  p o m itn iu n y c h  
w łóczęg  w? P a w łó w , w z/os tu  2 ars z. 6 w iersz.^  
tw a rz y  o k rą g ła w e y  czys te y , nosa m ie rnego , oczu 
szarych , ud oso w  rusych , m ówi czystoy od u rodze­
n ia la t  3 5 ;  Jan  nie p a m ię ta ją c y  m ieysca u rodze ­
n ia  1 n azw iska , w zrostu  2 arsz. 45. w ie rsz ., tu  a -  
r z y  drobncy b ia łe y , nosa m ie rnd go j w łosow  ś w ia -  
t  rusych. octu  ś w ia tło  sza rych , m ew i czys to , od  
urodzen ia  la t 2 6 ; J e w s ta fie jrw , u z ro  tu  2 arsz. 
4 f  w ie r s z t w a r  t y  p c d 'u g o w a tty  m ałoO spow a -  
te y , nosa średn iego, oczu ta ry c h , w łosow  cza r­
ny eh, m ow i e ty  s to , la t  2 7 ; I lra d ie c  , w z ro s tu  
średn ego, tw a rz y  p od łu go w a tey  s w h a t law ey , m a* 
idy c z a rn ia w e j, oczu sza rych , w łosow  na g ło w ie  
ś w ia tto ru sych , a na brodzie i  wąsach r y iy c h ,  la t  
4 5 ;  i  W iszn iew sk i, w z ro s tu  ś iedn iego , tw a rz y  
p o d iu g o rta te y , pe łney, c ie m n e j, oczu sza rych , w io - 
sow  na g ło w ie w ą s a c h  1 b rodz ie  ru sych , nosa 
średniego, ła t  0 7 , n ie ż o n a ty ; a  zatem , je ś l i  z p o -  
m ien ionych  w łó czę g ó w  p e rw s i trz e y  ó k a ią  się  
do kogo n a le ż ą c y , a b y , zp ra w n e m i o ich  p n y n a -  
le ie h iu  d ow odam i, p ro s ił,  gdz ie  n a le ż y , w  nas n a -  
czonym  p ra w a m i t  m i  m e , o k w it  na po liczen ie  
za re k ru tó w - K w ie tn ia  2 t  d n ia  1822 ro k u , 

Sekretarz F . A ru m o w ic z .
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P o z e w .
2 Tfredle U kazu Jego Im p e ra to r sk iey M ośc i 

Samo ‘ ładnącego c a łą  Rbssyą etc etc. etc.
J J P P . P e tro n e li p r im o  Ń ow inskźey adpresens 

D a n iło w e y  m atce , P io tro w i G a w ry  łow iczow i S o ­
w ińsk iem u  synow i m a ło le tn ie m u . M ik o ła jo w i T ra -  
w in o w i opiekunow i do u k ry c ia  fu n d u s z u  n a le ią c y m , 
a Józefow i K rzyżanow sk iem u  P rezyd . nowo doda­
nem u, M ik o ła jo w i Iw a no w iczo w i N ow ińsk iem u  b ra ­
tu. zeszłego D y m it r y  N ow ińsk iego , P e la g ii Kozę - 
w iukuw ey i  J r y n i i  M ie lr ijk o w e y  s iostrom  z d o k ła -



d em  i c h  m iio w  i  opieki, W i e r y ,  Aleccandrze, A n n ie
c o fk o m , Iw d h o w i  s y n o w i  z e s z łe g o - Iw a n a  h o w m -  
t k ie s o  b ra ta  U f  m i t r y ,  Iw a n o w i  Z a o z ie is h ie m u ,  
Iw a n o w i  S z a ra k o w i  op ie kun o m  tychże  n ie le tn ic h  
w h re '  soróWy.' w s z y s tk im  p robnw ac  m o g ą c y m  w ła -  
s n ic tw a  toW arow w  u k ry c iu  p o zo s ta ły c h ,p o z e w  edy-  
k t u h i r  ite ru m  loco p e ra g e n d e  ecceculwms p i  zed 
S ad M a g i s t r a t u  W i t e ń .  z i y t a c y i J P .  Iw a n a  Iw a n o -  
tn c z a  lJ a n U b w a  z O s tro w a  w n j e r e n c y i  J o  d e k r e t u  

Ѵ д Т г с Ш  m ca m a rc a  v4  d n ia  z a p a d łe g o  i w s k u U  
1U~1 '  . . . n In- , i r i  iv-v k r  YjCI a l  WY-

J S & f i  s r r z
C I K S W w  *  i «'- *  f iIW -У І adesz łey z  i ekognoskówUney r u b l i  as. i 6 , i 4 j
* „ p  55 /Jo d a l s z e g o  w y  p ró b o w a n ia  a k to rs tw a  prze-,
o b ia t  sukcessorow 'D y m i t r y  N o w iń s k ie g o  meodda-  
w a n y c h  n a k a z a n a  z o s ta ła  a d c y ta c y a  t j c h z e o b z a ł .  
sukcessorow p rz e z  e d y k ta ln y
sku tk ie m  i  d e k re tu  i a r .  2? r tL -  ‘±, w  r z / c / y
g o ś c in n e j  p o z y w a  do Sadu  M a g is t r a t u  IV d e n .  i  
o, os i  o w a ro w a n ie  i t e r u m  a c t i c i t a te m  loc i  s ta n d i ,  
n a k a z a n ia  z ło ż y ć  ■dow ody  do p rz e k o n a n ia  o n a le -  
l e n i u  to w a ro w  czy  do s u k e p s s o ro u ? D y rn i t r - y  N o -  
-im ińsk iego . czy  do P e t ro n e l i  p r i r r to  N o w iń s k ie j  a d .  
presens U a n i ł o w e y , czy  do u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  
pre tensyoW  G a w r y ł y  N o w iń s k ie g o ,  a a o tą d p rz e d  U- 
c y ta c  v ą  m a ją tk u  Ga w r y ł y  N o w iń s k ie g o  u k r y t y  J i ,  a 
p o  n ie w y p ro b o w a n iu p rz e z ic h .  a k to rs tw a  sku tk iem  de- 
k rc tueżcdy  w iz y jn e g o  c a łk o w ic ie  onych  d la  za ł .  del. 
p rz y s ą d z e n ia ,p o d  n ie ja m e m e  się w  te r m in ie  a r s  
2 8 ,  oz 4 p rzep isanym i a m is s y i  w ie k u is te j  zap isa ­
n ia ,  b l i is zo śc i  we w s z y s tk im  ż a ł .  u z n a n ia ,  dow odop  
u tw ie rd z e n ia  i  ecepens p r a w n y c h  p o w ro t  гиЬл ass.

1,000 sadzen ia .  . 7 . T > • • л
R o k u  1З22 m ca m a ja  2 d n ia  Vr o z n y  s w ia d -

cze, І І  tego -Pozwu E iy k ta ln e g o  ite ru m  loco p t r -  
agendae execu tion is  w  spraw ie  JP . Iw a n a  Iw u n a -  
J ic z a  D a rn io w a  z Ostrowa- ja k o  isto tnego p re ten - 
sora do w szystk ich  fu nd uszó w  G a w ry ły  N ow th -  
skiśuo po Л Р Р -  P e tro r łe lli p r im o  N o w iń s k ie j a 
donTero D a rn io w e j,  je y  syna P io tra .,N ow ińsk iego  
O piekunów, M ik o ła ja  T ra w in a  ciąg le- zaym um ce- 
,r0 su I Jozefa K rzyżanow skiego  P rezyden. M a g i­
s tra tow i w , takoż dopiero dodanego oczew is tow  
tece a zaś po M iH lu ja  N o w ic k ie g o , P e lag ię  K o -  
zewnikowę I I r y n ia  M ie ln iko w ę  b rac i i  s iós tr D y -  
m i t r  Now ińskiego, l i  ierę, A le xa n d rę , A nnę  согхк, 
i  Ja na  syna Iw a n a  N ow ińskiego, j a w  sukcessorow 
i  ich O niekunow , Jana  Z ao z ie r.sk icgo i Iw a n a  Sza-  
radow ą da d rz w i R atusza W  Heń. 1 G azety K u rye -  
ra  L itew sk ie  tao popodaw ałem  i ,  o rozp raw ie  w  M a .  
uist* aci& k l ileńsk im  oznayrniPem. D a t t  u t supra* 
% 'tanL ław  P a rym onow sk i W  oźny 1 tu  W  den

R oku  18.22 m ca  m a ja  o d n ia .  I  rzed  A k ta *  
m i  M ia s ta  G ubernsk iego  W i l n a  s ta w a ja c  И  o ź n y  
w v * w p ra ż o n y  k w i t  r e t l a c y in y  p odanego -  p ó z ^ u
V .  Iow ie zezna ł, p z z y ją ie m ,  i  l e  jest w  A k ta c h
świadczę W .  Ż ó łk o w s k i  F ic e -R e g e n t :  M .  W .

o S ąd T axa tó r 'sko  F x d y w j ż o r s k i  sku tk iem  
dw óch  d e k re tów  re in is s y in y c h  w  kom plec ie  zeb ra ­
n y -, d n ia  1 g r u d n ia  r o k u  o rr i in ionego  1821 w  do­
b ra ch  D o w t o r ta c h P o w ia tu  Rosźeńskiego W W .  T e - 
re s y  m a t k i , J ó z e f a  s / n a  M ic h a ło w s k ic h  po rucz .  
w o y s k p o i-  pod k o n k u rs  w ie rz y c ie lo m  o d d a n y c h ,  w  
p ie rw s z y m  z łb& en iu  się s p ra w y  d y ta c y a  w ła ś c iw ą  
■w s o Law ie  ko n ku rso w e y  zade te r  m in o w a ł ,  i  n a  z a d a ­
n ie  s t ro n  k o n t y n u a c ją  teyzs  s p ra w y  n a  sessydęh 
e t ia m  poob iedn ich  w mieście p o w ia to w y m i Rosie  
n ia c h  za skuteczn ie  p o s ta n o w i ł ,  o ra z  d n ia  2 czer­
wca ro k u  u p ły w a ją c e g o  są d cw n ić tw o  zareassum o  
w s z r f  w  p rz e c ią g u  tegoż m ies iaka  w z ią ć  sp raw ę w  
77amowe dek la ru je ,Łeby  z a ty m  s t ro n y , m a jące  stosun­
k i  do m assy  w  p rz e c ią g u  oznaczonego te r m in u  p r e * 
tensye  swoje j a w i ł y ,  pod u t r a t ą  o n ych  z a p o w ia d a a 
P re z y d e n t  AL emski P tu  Rosień. J a n  K a l in o w s k i ,  Sep 
d z i a '  Z ie m .  P tu  Robień J a n  B o h d a n o w ic z , Sędzia  
Z ie m s k i  P tu  R os ień . K a z im ie r z  Jucew icZ,

O ś w i a d c z e n i e »
2. O św ia d cze n ie  w  im ie n iu  i  w  rz e c z y  n iż e y  pod» 

aisaney zanosi s ię  z n as tępnego  poW odu. N iż e y  p o d ­
p i s a n a ,  aby n ie s tru d n ić  in te re s s ó w  m ęża  m o jego , 
W  T ^ o ii ia  G osiew skiego R adcy b. D epar. Ł o m ­

żyńskiego w yd a ła m  na żądanie Jego, w  ro k u  1818 
m iesiąca g rudn ia  24  dn ia  p len ipo tenc ją»  do sprze­
dan ia" lub  za riz ie rżaw ien ia  m aję tnośc i S w iacka w 
pow iec ie  D om broW skim  p o ło io n e y , do D z iedz ic ­
tw a  męża m ojego na leżney, n ienadw eręźa jąc by» 
naym n iey  p rzez tęż  p łem po tencyą , an i u rny ja k i­
k o lw ie k  tra n z a k t. p ra w  m o ich  na tym że  Sw iacku , 
u rzędow nie  o p a rtych ; lubo zatem  podpisana, w  zu- 
p e łse y  zostaje spokoynośei, iż  z powodu rzeczoney 
p le n ip o te n cy i, inenastąp i żaden u k ła d  zą szkodą 
podpisaney, d la  w szelk iego jednak bezp ieczeństw a, 
w inn a  jest ostrzedz Powszechność , iz  podpisana 
na m a ją tku  S w iackn , W .  G osiew skiego, m ająo 
sahypofekow ana summę 160,000 z ło ty c h  poi. W 
d w ó ch  d a lach , to  jes t 1817 paźdz ie rn ika  3 i  i  w  
ro k u  2820 s ie rpn ia  ^  o raz dalsze, od męża m<ye«
1go należności, z ro z m a ity c h  ź ró d e ł w y n ik łe , n ie i-  
naczey na przedaź i  zadz ie fżą tdem e  S w iacka  ze­
zw a la łam , 1 ze zw o lić  będę m og ła , aż  ̂ta kow e  na - 
І  e znos c i, w  go to  w i zn ie b ę d ^ m i pow orocone, przeS 
m ęża mojego lu b  nabyw cę , i  ruchom sć m oja oso- 
•bista," w  dcm  m ęża w niesioną, w  S w iacku  znay« 
dująca się,! zostan ied la .m nie  ubezpieczoną; pod d e - 
m i  ty lk o  w a ru n k a m i pcdp isą iia  z g a d ^ f jC  się na 
w yprzedaż, łu b  zadz ie rżaw ien ie  Sw iacka, p lem po- 
te ne ya  przeze/m nie  w ydaną , za ty le  obowiązującą, 
uw ażać m ię będę, ile  sku tek  z n ie y ,  w jrpasc m o­
gący, okaże" się" zgodnym , z postanow ien iem  mnsey- 
szym , i  d i a tego , aby doszło .ono do w iadom ości, ko- 
<t q in te ressow ać może, podając w  pi sama W
A k ta  Sadu G igo  L it tg o ,  um ieścić w  Gagetam.-, 
W y  rs z a w s k u y  1 K u r . L i t .  p rzy rzeka m . U a U  w  W u - 
tiie  1822 maja 4  dnia. K a ro lin a  .Gosiewską.

■Roku 1822 m ien iąca m a ja  4  d n ia  w  o ą d t ie
O łó w n y m  L iU w s k o - W i l& m k im  2 D e p a r ta m e n tu  
■wając obecnie A d w o k a t  W .  M a r c i n  P łu s z c te w s k i  
ośw iadczen ie  n in ie js z e  do A k t  p o d a L  , S zym o n  
Z a w is z a  P re z y d e n t  i  K a w a le r .  W in c e n ty  R o g a l ­
s k i  Sowietrtffc i  K a w a le r .  F a b ia n  S w ią teck i  Лззе- 
s o r . M a r c j a n  R e u t t  Assesor. P io t r  P a s z k ie m c *  
Assesor S ądu  G i l .  S ek re ta rz  D o b rz a ń s k i .  .

D ozw a la  się um ieścić w Gazecie K iiry e ra  
'tewsJsiego Sw iątecki Assesor.

5. W ed le  V k m h  J E C O  IM p E R A T O H S K lE Y  
M O Ś C I Sam owiadnącego C a łą  Rossyą . t e - eto etc.

Pozew e d y k ta ln y  p rz e d  h ą d  ‘la - ra to rsko -E oc^  
d r m s o r ś k i  m a ją tk u  ziemnego D a w t u r l t - G e id z io w  i  
E u n d z io w ,  o ra z  aaUzego fu n d u szu  w  M ieśc ie  l  O- 
w ia to w y m  R o s ie n ia ch  ro k u  1822 czerw ca  2 d n ia  1 
p ó ź n ie y  oczewiście k o n ty n u o w a ć  się fm ą ;ą c y  z po ­
w ódz tw a  U r.  Józe fa  Stan is ław  ow i cza M ic h a ło w s k ie -  

■ oq P o ru c z n ik a  w oysk  Po lsk ich - podo je  z ode t w ą  a o 
dowodom p ism a  na  Sądzie  D o ż y ć  się m a ją c y c f i ,  
U r r .  T eodo row i B U n s tn ib o w i b. Sędz. G r o t i z U w s u , ,  , 
J a n o w i , D oboszyvsh ięm u , F a b ia n o w i  B ia k o w ic Z o w R  
W ła d y s ła w o w i  R uszczycow i p o ru c z . , S e ra p n o w i ­
eżow i,  Jerzem u R apcew ięzow i K o m o r . ,  A n to n ie m u  
T a rc z y ń s k ie m u  S t o ln i k S t a n i s ła w o w i  b. bea t.  A ie m -  
Rosieh. i  Je rzem u D o b k ie w ie ż o m , Ig n a c e m u  J e y .  
n a r t to w i  C hor. ,  A n to n ie m u  O lechnow iczow i Ro irn . ,  
W ła d y s ła w o w i  K ow a le w sk i  emu, K a z im ie r  z o w y \ a r -  
bu ttow L  F ra n c is z k o w i  B ę tk o w s k ie m u  Reg.?y  a b r y e l j  
w i  M assa lsk iem u c z y l i  K a y ro w i ,G u b in o w i  1 M a c ie jo ­
w i  S y rp o w ic z o rn , o ra z  D y o n iz e m u  1 F e l ic y b n o w i  ź5U- 
i id e w ic z o m , n ie m n ie j  Ig n a c e m u  A n d ru szk ie w iczo w i  
K o m o r . ,  sukcessorom zeszłego Sędz. S y rp o w icza ,  J y *  
rhonow i S ta n k ie w iczo w i Szambel., Józe fow i GpMew->  
7k U m u  M a r s z .  M a r i a n ., Józe fo w iczow i , N a r  b u to ­
w i  i  L is ie ck ie m u  M a jo r o w i , oraz d a U y m  sukcesso­
r o m  zeszłego N a r b u t t a , E u f r o z y m e  S z y Y w m s k ie j  
S zym o n o w i M ic h a ło w s k ie m u  P e ru c z ., 1 a & h z y m  a t -  
b i to ro m , ta ś  Je rzem u K u p  ś c i  o w i  C hor. ,  A n to n ie m u  
i  P f i k t o r y i  O s trow sk im  R egentom , S ta n is ła w o w i  J a ­
nuszku  w ieżow i b. ' F r e z y d .  Z ie m .  R o s i /ń . ,  S z fm o *  
n o w i  M ic h a ło w s k ie m u ,  D o m in ik o w i  1 K a ta rz y n ie  
O le c h n o w ic z o m , S ta n is ła w o w i i  satney f j r o b U W -  
sk in i W in c e n te m u  i  A n n ie  córce D o w g m ł ło w ic z o m  
P o r u c z ,  F ra h c is z k o w i  P ik ie lc w i , ' i  adeuszowi d z a y  
k iew ic&ow i, Je rzem u M o śc ico w y  K a z im ie rz o w i  M i ­
ck ie w iczo w i.  J a n o w i  P re k ie ro w i ,  T e k l i  M i c h a ło w -  
s k ie r , Józe fow i i  R o z a l i i  K p p le w s k im ,  F o r tu n a to w i  
S ta n k ie w ic z o w i , K a z im ie r z o w i  B o ro d z ie jo w i  bęaz*
G ran. Szawel. , Benedyktow i Ja n ko m kw ą iu , M ar.



B eretow i F a y w i $ z owić z o w i  M a rk o w i i  da lszym  re a l­
nym  in a p a s tn ym  pretensorom  podaje się, m ianow i­
cie o to i DeHretem rem issyynym  Sądu. Z ie m . P tu  
Rosień. przeznaczona, została roku  1819 3bra  9 d. 
T a x a  E td y w iż y a  m a ją tków  D a w to rlt, G iedziow  i  
P undzw w  w Pcie  Rosień. położonych, oraz dalsze­
go fu n d u szu  po zeszłym S tan is ław ie  M ich a ło w sk im  
P o r ucz. w. P o lsk ich  oycu ża łu jąc , de la tora  pozosta­
łego, na skutek jnkow ęy rernissy na m ie jsce uby­
ł y  ch urzędników  p rzeznaczeni w yrok iem  Z iem stw a  
Rosień. r .  1821 jb r a  20, urzędn icy w  komplecie do 
dóbr D a w to rtt r. 1821. x b ra  1 zjechawszy, prze zna" 
c z y li kom portacyą  dokumentów na dzień  1 lu tego, 
i  dalsze ęikcessorye u ła tw iw szy  p rzen ieś li ju ry z d y k -  
cyą do m iasta Rosień i .  za k re ś lili te rm in  rozb ie ra ­
n ia  sp raw y ocze.wiście r .  1822 czerwca 2 d n ia , 0- 
ra z  d o zw o lili a i  cytować osoby potrzebne do kon­
kursu, zatym ża łu jący  dć ią to r pozywa ob ża łow anych  
B lins tru bu , A i ik o w ia z a , Doboszyńskiego, Ruszczy- 
ca, S e ró fin o w ic ta , RapceWicza, Tarczyńsk iego , D o b - ' 
kiew tczow , B e y n a r ia , Szyr w ińsk ich, N a rbu ttow , Ó- 
lechnowiczow, Kowalskiego, Borkowskiego , B u tk ie - 
'w iczow, Syfpow iczow  i  A ndruszk iew icza , ja ko  de-
hitorow  i  u trzym u ją cych  fu nd usz  na sa tysfakcyą  
w ie rzyc ie li u leg łe , zaś o b ia łch  Kupścia , Januszkie­
w icza  , M ichałow skiego, O lechnow iczów , W rób lew ­
skich, D oW gw iłłow iczow , P ik ie ta  tra d y c y jn y c h  pos- 
sessoróa* za uc iąz liw em i dowodam i niszczycielom  
ża łu jąc , m a ją tku  ziemnego i  ruchomego, oraz obża­
łow anych  K a z im ie rza  Porodzie za śędz.G ran.Szawel 
M icha łow ską , Kopiewśhich, P rek ie ra , S ia tk iew icza ,
’M o  śle ja  , M ick iew iczu  , Stankiew icza, A ndrze jew ­
skiego, Jankowskich, Fayw iszą  i  M a rk a , oraz d a l­
szych kredytorów  i  pretensorow do m ają tku  pod  
konkurs oddanego, d ponieważ wszyscy obzałowanL  
m ając się oporn ie na skutek dekrętu dokument a wszel­
kiego ty tu łu  w te rm in ie  nie zakom portow ah» m ia ­
now icie possesorowie t r a d y c y jn i, więc za s łu ży li się 
na  peny kcJntrawencyyne. Przeto  udaje się de lto r 
do 'S ąd u  E x d y w i żorskie go i  p ro s i: u k a ra n ia  Ob- 
Ż l;łfch  na p ie rw szym  wstępie penam i ko n traw encyy - 
m m l, o zasądzeniu t a  dowodam i na  Sądzie z łożyć  
się rnającerm d la  Z a ł ł .  na  debitorech summy z p ro - 
centaini i  w ydatk iem  p ra w n ym , o znikczem m enie  
tra d y c y jn y c h  poSsesorów stosunków wszelkich i  0- 
nym  nakazan ia  zd jąć k a lk u la c ją  1 w e ry fik a c y ą  za 
prze bory i  dezolęcye, o raz zahor ruchom ości na Qb- 
z a łł.  d la  Z a ł ł ,  wedle słuszności sądzenia nagrody, 
i  tego decydowania, co z głosu p rzez p lenipotenta  
p rd s to n j rn będzie, z odeżwą do dowodow i  z po ­
p raw ien iem  się ria  żałobie,

Rgku 1822 mca apryla  24 dnia. W oźny 
świadczę, iż kopią tego pozwu z powództwa W JP, 
.Józefa Stanisław o wic z a "Michałowskiego Porucz. 
woysk Polskich oćfewisto W W . JP P . Jerzemu 
Kupściowi Chor., Antoniemu 1 W ik to ry i Ostrow­
skim Regentom , StOnisłaufbwi Januszkiewiczowi 
bĄ Ziem. Rosień. Prezydentowi, Szymonowi M i  
chalowskiemu, Dominikówi i Katarzynie Olechno­
wiczom. Stanisławowi Wróblewskiemu, Wincente- 
mu oycu, Annie córce Uowgwilłowiczom Porucz 
Franciszkowi Pikielowi tradycyjnym  possesso- 
rom w dobrach Dowtortach , Tadeuszowi Szat- 
kirwiczowi Rotm., Jerzemu M o  siej o w i, Kazimie­
rzowi Mickiewiczowi, Kazim ierzowi BorodziczO-  
wi Sędziemu Granicznemu Szawelskiemu , Tekli 
Michałowskiej Porucz., Józefowi i  R oza lii Ko- 
plewskim, Janowi Prekierowi, Fortunatowi Stan* 
kiewiczowi, M arcinowi Andrzejewskiemu, Bene­
dyktowi Jankowskiemu Rotm., Star. Bsrelowi F ay - 
szewiczowi i  M arkow i kredytorcm i  pretensorom., 
podobnież Teodorowi Blinstruhowi b. Sędz. Grodz. 
Rosień., Fabianowi Bdikowitzowi, Janowi D  .bo- 
szy/tskiemu P o ru c z W ła d y s ła w o w i Ruszczycowi 
Porucz. woysk Polskich, St ra f ino wieżowi, Jerze­
mu Rapcewiczowi Komor., Antoniemu Turazyń- 
skiemu Stoi., Stanisławowi b. Sędz. Ziem . Ro­
sień, i Jerzemu Dobkitwieżom, Ignacemu B ty n a rt-  
tow i Ćkor>9 Antoniemu Olechnowiczowi Rotm.9

W ładysławowi Kowalewskiemu, Franciszkówi B or* 
kowskiemu Regentowi, Kazimierzowi N  arbuttowiy 
Gabryelowi Massalskiemu czy li Kayrowi, Gąbi­
nowi i M aciejow i Syrpowiczom , oraz Dyonize- 
mu i Felicjanowi Butkiewiczom, niemniej Ig n a ­
cemu Andruszkiewiczowi Komor., sukcessoro/n ze-  
szftgo Sędziego Syrpow icta, Szymonowi Stan­
kiewiczowi Szamb., J W W . Józefowi Godlewskie­
mu Marsz. M arianpol, Józefowiczowi, N arbutto- 
w i 1 Lisieckiemu M ajo row i, oraz dalszym sukces- 
soroni zeszłego Sędz. N a ib u tta , Eufrozyme S zyr- 
wińskiey i  dalszym sukcessorom Ązyrwińskim, Szyi 
monowi Słanidawowiczcwi Michałowskiemu Po­
rucz., i  dalszym debitorom w mieście Rosieniachp 
a niektórym osiadłości Z iem skiej niemającym do 
drzwi Izby Sądowej w Pcie R.osień. podałem i  
przybiłem, o terminie rozprawy przed Sąd Taxct« 
torsko Ę x d jiiizo rs k i dóbr D ow iortt w muście 
Rosieniach roku teraźmeyszego miesiąca czerwca 
2  dnia lub pozniey sądzić się m ający oznajmiłem.

Frąnciszek Butrym W oźny P tu 4Rositń.
Roku i 822 mca kwietnia 29 dnia. Przed  

Aktami Ziem . P tu ' Rosień. znay dując się osobi­
ście И  ozny takową relttcyą pozwu podanego u— 
rzędownie zaznał. P rzy ją łem  Teodor Juszkiewict

Regent Ziem. Ptu Rosień.
Roku 1822 kwietnia цд dnia. Takowy po* 

zew edyktalny, w Kur. L it. zamieścić dozwala się.
Prezydent Z ie m . Rosień. Jan Kalinowski.

Wezwanie tkrehytorow.
Z: Nadesłano od Rządu G ubern ia lnego  W i le ń ­

skiego d la ogłoszenia.
Otrzymano w R edakcji dnia 5 maja 1822.

N a yw yże y  ustanow iona K o m m issya  do in te -  
ressow i  d ługo w H ra b in y  K o n s ta n c y ! R zew u sk ie y  
słuchała: 1) objaśnienie cz łonka  K o m m issy i E d u -
kacyyney  Rom ualda Steckiego, 24 lu tego r . te raźm ey­
szego o trz y m a n e , o uw o ln ien ie  jego od obow iąz­
ku  a d m in is tra to ra  nad m a ją tka m i K o w e isk im  k tu ­
czem, w łożonego przez k re d y to ró w  K o nstancy  i  z 
X ią ż ą t L u b o m irs k ic h  H ra b in y  R zew usk iey ; 2)'O b­
jaśnienie pod 25 lu tego r .  t .  weszło do te y  K o m - 
missyi,- k ijow sk ieg o  D w orzańskiego  D eputa tsk iego  
Zgrom adzenia  D epu ta ta  K a ro la  D ud z ińsk iego , z 
p rzy łącze n ie m  św iadectw a  k ijo w sk ie g o  guhersk ie - 
go M arsza lka  o rz e c z y w is ty m  sp ra w o w an iu  p rzez 
tego D udzińskiego, po m ienionego obow iązku  D epu­
ta ta , k tó ry  także  p ros i uw o ln ien ia  siebie od obo­
w ią zkó w  a d m in is tra  tors k ic h  nad m a ją tka m i k luczem  
S a w ryń sk im , wezwanego przez w y b ó r  k re d y to ró w  
H ra b in y  R z e w u s k ie y ; 3) prośbę k re d y to ró w  PP .
A n ton iego  Jakubow skiego X ąw  eręgo Szczerbao- 
k iego, ró w n ie ż  im ien iem  Tadeusza Jakubow skiego, 
B a rb a ry  z Jakubow skich  Za iesk iey , H e ro n im ii i Ju ­
liana  Za lesk ich , B a lb in y  z Jakubow skich  H u le w i­
cz ów  ey , p rzez A n ton iego  Jakubów, skiego) takoż, 
im ie n ie m  Jana Józefa E arona Szadoara, M a ry i R ó­
żan ow cy, Józefa N ir y  en, S tan is ław a R o z a n a /F ra n ­
ciszka K u n c a  przez F ranc iszka  Sokułowski-ego po­
w ie rz o n y  i  nakoniec im ie n ie m  PP. D a ro w s k ic h , 
p rzez K aw erego  Szczerb ick iego 1 .marca te ra ź n ie j­
szego 1822 ro k u  podano o n iezw łocznem  ob jęc iu  
rząd u  m a ją tk a m i S aw rańsk iem i i  K o w e ls k ie m i, z o- 
ko liczn ośc i usunienia się od tego obow iązku  Ste­
c k i ego i  D udzińskiego* i  o naznaczeniu z w iększo ­
ści k re d y to ró w  d la  w y b ra n ia  n o w y c h  a d m in is tra ­
to ró w : a ty m  czasem, a żeby z p rz e w ło k i n it  w y ­
n ik ła  s tra ta , po r uczyć a d m in is tra c ji sp raw ow an ie  
nad m a ją tka m i Sawrabskiego k lucza  Je ne ra łow i 
R lu m o w i, posiadającemu prawem  zastaw nem w sie  
B u  u da ro w y  i  Kassunkę, Chorążem u H avssyńsk ie - 
go p o w ia tu  H ip o li to w i W o łto d k ie w ić z o  w i,  a K o -  
лѵ еккі k lu c z  P. Józefow i B ie rn ack ie m u  w ię ce y
100,000 z ło ty c h  m ającem u funduszu wr 111 as sie , z 
ty m , iżb y  rzeczonym  a d m in is tra to ro m  dozw olona  
b y ło  m a ją tk i, k tó re  w y s z ły  z possesyynego w łada­
n ia , w yp u śc ić  na ten ro k  w  d zierża w ę a ren  dow na 
postanow iła : popie w aż zostaw iono Im ie n n y m  f<ay-
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w yższym  U kazem  k re d y to ró m  p re ro g a tyw ę  w yb ie ­
ra n ia  -adm in is tra to ra , a ty m  sam ym  i  do uw o lrue - 
r ia  ic h  od poruozónych  oho w iązko  w aozw o iony 
u d z ia ł tym że  k re d y to ro m , a z n a jd u ją c y  się na ty m  
te rm in ie  k re d y tb ro w ie , odpow iadając zyczem u Ro­
m ualda Steckiego i  K a ro la  D udzińskiego przedsta­
w i l i  l is tę  ka n d yda tó w , życzących w eysć na nneysce 
u w a ln ia ją c y c h  się: p rze to  okoliczność tę  z pow odu 
zdarzen ia  żądań sam ych k re d y to ró w  uznaw szy do­
sta teczną: i )  u w ia do m ić , o te m  Rom ualda Ste­
c k ie ^  i “K a ro la  D udzińsk iego ; 2) p rzych y la ją c  się 
do u fnośc i k re d y to ró w , połozpney w  Jenerale L-lu- 
m ie  i  C ho rążym  p o w ia tu  haysyiisk iego  H ip o lic ie  
W o łło d k ie w ic z u , po ruczyć  zarządzenie m a ją tka m i 
Saw rańsk im  k luczem , a Józefow i B ie rn ack ie m u  N 0 - 
w e ls k im  k luczem ; 3) o dw o łu ją c  щ  do zadania po- 
m ie n io u y c h  k re d y to ró w  d la  n ienaruszonego z ro - 
h ip n b  ra d y  w zg lędem  spraw ow an ia  adm m i.-Ліаол i  
m a ja tk o w  ogó lny z jazd d la  k re d y to ró w  naznaczyć na
dz ień  10 maja ro k u  U  raźn ie  jszego J -  m iast?  b U -  
ro k o n s ta n ty n o w a ; a dla obw ieszczen.a tego posta­
n o w ie n ia , odnieść się do W o ły ń s k ie g o  Podolskiego 1 
K ijo w s k ie g o  R ządów  G u be rm a ln ych  Zgodno z p ro ­
to k o łe m  św ia d czy  D e p u ta t Jez ie rsk i.

Zgodno: S ekre ta rz  W  le rz b ic k i.

D z ie lą  do p rze d a n ia  zn a jd u ją ce  się u> 
R e d a k c ji K u ry e ra  L itew skiego.

J , , . ; . ;  . 1,,-.w ieści Ignacego K ra s ic k ie .. < f la k ł.

D ^ i a S T S c k i ^ :  p = ^ u g  S t ó ;
I f im jć h o w s la e g o , to m o w  10

G e o rZ4 T c z v h  z ie m ią ń ś tw o s ta ro ż . u y c b  rz y m ia n . 
P ńem d Id y d a k ty c z re  P . V V irS łl» « * a  M a i-m a , 
nrzek ładan ia  X .  A le « g b  -vo in-z: oskiego bcoo- 

D ra m  P i.a u m  oh ho z tc .r te m  .-.acinskm, fc
G e srh ioh te  des U rs p rn .g  №  U r i .  . •. - ger ic u -  

tśćhen  L it te r a tu r  bis au t me веиеэсеп z * » ™
" nebst Atoszfigen aus den W e rk ę n  d e r

d e u tsch e n  D ic h le r  und » r o s w te n iu w L ,e n .ę v ie r  
d e r  d e u ls e b e n  S p rache  u n d  L i t t e r a t o i  u n d  be 
= nde rs  z u m  G cb r.iv .ch  bey  h l le n t l ic h e n  /  - .r le -  
so n d e r B u s s is c h  K a is e r b h e n  U m v ę rs i-

B en jam in  F r id e r i h 
H a u s te m  Ruasisch K a is e r lio h e r H o fra th  und A d -  
L n K  a u f de r U m v e rs ,ta t za W rip a , o, k , ' 7 5.

I n s t r u k c ja  do ro z p o z n a n  a sm e r c  p r a w d z iw e j  od 
nostorneyy i  o ś ro d k a c h  ,a k ,e  p rz e d s ię b ra ć  u a le - 
ІѴ  do ra to w a n ia  osób w  p o z o rn e y  s m .e rc , zo - 
s ta ia e y c h . W y d a n a  przez ra d ę  m e d y c z n ą  ip r z jt  
m i S r y u m  spraw  w e w n ę t rz n y c h  ro k u  1819,

i s , k  p o * .  -  ~ . e u r
1 ’  e # e * d « E V U [ - / e

Ka8w a to reM a k a ń s k i p « e 'z  M iss  A n n ę  M a r ^ P o ^ -

K ilk a  uw ag śa d

i r M u f  r"vs" i v c :a W ito ld a ,  W . X .  L ite w sk ie g o , 
p rzez  A n to n ie g o  B o les ław a  H le b o w icza  N aucz, 

w  oddz. nauk l i te r .  1 sz tu k  p ięk . i r y ^ u m w .

L ir t y k o W łbse^óh* napisane po f r a n c u z k  w  , ,8 5  
ro k u , p rzez p re zyde n ta  p a rla m e n tu  w  B orde - 
aux. Pana D u p a ty , na p o lsk i ję z y k  p rz ^o z o n e .

M ^ a p r a k Ó e ż n a  oko ło  rozm nożen ia  o w ie c  h is z -  
n a ń s k k h  w  R ossvi, zastosow ana-do użyc ia  w e  
w ło śc ia ch  ska rbow ych  1 o byw ate lsk ich . U łożona 
w  M in is te ry u m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  1 na  ro z ­
k a z  N a jw y ż s z y  w  ję z y k u  ro s s y y s k m i w y d a n a , 
n r -e ło ż o n a  na  język, p o ls k i . . • ; Л ® Р  -

O  Frody P ó łnocne  c z y l i  z h io r  w ia d o m o ś c i o, r o z ­
w a ż a n iu  i  p ie lę g n o w a n iu  d rz e w  o w o c o w y c h  
i  ro ś lin  o z d o b n y c h , o in s p e k ta c h , Ł re y b h a u - 
L ch  o ra n ż e r /a c h ,  o ra z  o u tr z y m a ń ,u  r o -  
£ jn  k w ia to w y c h  w  p o ko ja ch . O b y w a te ls tw o  
PKOW1NCY1 I.1TEWSK1EY p rzyp isa n e  p rz e z  o - 

ł  w  W iln ie  n a k ła d e m  1 d ru ­
k ie m  T -  M a rc in o w s k ie g o , 1820 z 6 ć ią  ta b lic a m i 
na  m ie d z i r y te m i,  w  o p raw ie  w ło s k .e y  z o k ła d -

k ą  d ru kow a ną . Całe w ydan ie  na pap ie rze  k le ­
jo w ym . i ............................. .....  • • • r .  1 k . 60

O  k a rm ie n iu  pszczół i  c środkach ra to w a n ia  s ła ­
bych. W y ją te k  z rękop ism u M ik o ła ja  XX ło w ic ­

kiego o P szcze ln ic lw ie  . . . . .  k o p .1 10. 
O  L og ice , M e ta fiz yce  i  F ilo z o f ii m o ra ln e j rp z p ra w a  

na s k u te k  ko n ku rsu  g ło s z o n e g o  p rzez  c< sar.ski 
u n iw e rs y te t w ile ń s k r rć k u  1820 dnia ig o  m arca  
do k a te d ry  rzeczonych  p rze dm io tó w  , napisana 
przez X . A n io ła  D o w g ird a  s. p. m ag is tra  Ś. 'ide­
o lo g ii . . , . . . • • } • ) kop. y 5.

Opisanie now ego appara tu  do pędzenia w ó d k i, za 
pom ocą k tó re go  p ros to  O trzym uje  się s p iry tu s  
z oszczędzeniem  p ra c y  i  opału, p rzez P. R eu te ­
ra  z r y c i n ą ..................................................  k°p - i 5.

O  po trzeb ie  i  p o ż y tk u  czy ta n ia  P isrha ś, W y ją tk i  
z dz eł św ię ty c h  n a u czyc ie li kośc io ła  i in n ych  
p isa rzó w  zebrane , przez x iędza  L ea nd ra  Xf an 
EsŚa B enedyk tyna  nawoieyszego opactw a  m a* 
m aryan m iin s tc rsk ie go  w  x ię z t w ie pad< aborneń- 
skiern, po lem  proboszcza w  S chw aienbergn w  
x ię z tw ie  L ippe , te ra z  pro fessora u n iw e rs y te tu  
i  proboszcza w  M a rb u rg u . . . . .  kop . 5ę. 

Ó  rob ie n iu  pap ie ru  ze s łom y, siana, ostu, d rzew a , 
k o ry  d rzćw n e y  .1 paźdz io ru  lnianego lub  keno - 
pńego w . ь * • kop 7»

Pan J.m ze Sw is.łoczy, k ra n ia rz  w ę d ru ją c y .; Dziex.- 
ko  uznane p r zez Rząd cesarskiego  ̂w ile ń  sto ego 
u n iw e rs y te tu  za pożyteczne d la  szjcól par a i  ja i-  
n y ;h —. z w in ie tą  i  dew iźą :  ̂ .,Póydźc?ę t t i ta y  ko - 
ęst.uie dz iec i, w /dać, że się uczyc c h c e c ie , to  
d o b rz e j zobaczycie , ile  na p rzysz łość  z k o rz y -  
bLdćte z tęgo .“  Fan Jan rozrU -ń f. I V . - -  N a k ła ­
dem  T o w a rz y s tw a  ty p o g ra fic z n e g o .. 'W  ino  W 
dt" u karni- A . M arc inow sk iego  1821. Lena exem -
р іа г й а  . . • • • • *' ’  . ;  rz C0P-

Pieśni nabożne p rzez Franciszica Karpm skpesc po-
a łu>  ostatniego' dz ie ł tego a u to ra  w yd a jn a  n a k ł.
" л . . . • « • •  kOP. 10*$; o W. 1. •- p. . . - * • >  , л

F o n  -lu G e i-m it r y i  a n a lity c z n e j zastosow aney do  
bu  -  k rz y w y c h  i  p o w ie rz c h n i d rug iego  p o fe ą d - 
k o .‘ przez J- li-  B io t..  Czł. ln s t .  fra n cu zk ićg o  i
t  d  z p i ą t e g o  w yda n ia  n a  ję z y k  po lsk i p rz e ło ­
żone p rzez A n to n ie go  W y rw ic z a  . . ro o . 2

p .,.. /v e ' F ranc iszka  Dyontzego K m aznm a  , to m o w  
t r z y ,  nak ładem  to w a rz y s tw a  ty p o g ra n c z n e -

J 7   ra b . i .
r £ cz ć> w p row a dze n ia  i  w ie lo ra k ie m  u ż y c iu  k a r -  

F|. . kop. io .
S ta tu t W .  X .  L .  now o .p rze d ru ko w a n y  n ak ładem

to w . ty p . r ; 2 ' Vc" L
S ztuka  rym otW iorcza, Pnem a we cz te re ch  piesm acb,

nakładem  to w , typ - • k0T>", * !*
U rządzen ie  chłopoW  estońsk ich   ̂ k r o tK o ^ z e b . ^

U w a g i nad rioezyb i  w ym o w ą  pod w z g lę d rn i ic h  
nedobi ń s tw a  i  rń ż ff ic y  z ćw iczen ia m i w  ro żn y  oh
gatunkach s ty lu  • • • • • • • 'v a r - a *

W ia do m o ść  o p iśm ie  pod ty tu łe m  F en ae  V a rs a -
. . kop . 13»Vle;$lS6R •......... .......................—. r> ,

W y k ła d  te o r y i gorzen ia  p rzez Ignacego j  . nherga
,U. V . W .-  • • • • • • P* >e-

W v z n a rtia  D z iw a k a , p rzez Panią Ome kem- ДР.
Zasady A a ro n o m ii c z y li n a u k i o g ru n ta ch  p rzez

M i chała O tiząpo w ski e go . • • * ;  /  ru 0 * 11
Zasady C he m ii r o ln ic z e j,  p rzez  M ic h a ła  O czapow»

Z a ^ d y  R o ln ic tw a  rozum ow anego  A lb re c h ta  I h a e .  
ra , przez M ic h a ła  Oczapowskiego cz. i .  kop., oo.

W y je ż d ż a ją  za g ran icę . 
j p  Р е ііх  M a h ie r  A r ty s ta  G im n a s ty c z n y  

z s łużącym  sw oim  P io tre m  Bekeren w y jeżdża  do
W a rszaw y . ^  . _ . T

i  D o  P ru s  N o ie l D aw ido w icz  L e w  en son i
M ow sża Leybow icz C z a rn y  z fu rm a n e m  Jos idem  
Lechow iczem  na  m iesięcy dziesięć.

i .  D o  K ró les tw a  P rusk iego  P F iliam po lsk iey  
Słohociy O byw ate le , M e j er Icko w icz  Soł ow iey czy k  
A b ra m  L ip m a n o w icz  B a ry t  i  M ic h e l E lw k im o w ic z  
W erśzow ski n a  m iesięcy dziesj.ee.

5 D o  A u s try i i  przez, P russy do H am burga  ta -  
m eczny m ieszkaniec Tewel Szlom owicz.
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